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t a  o ipinii Hłfiwnera.
W  «»ta-tji:Tn „Przeglądzie Wszechpolskim** 

p. Stanisław Kozicki powraca do tematu, 
poruszonego prze® R. Dmowskiego w gło
śnym artykule o zagadnieniu głównem 
Polski. Jak wiadomo —  przywódca nax. 
demokraty i „zagadnieniem glównem'* nar 
*wal pytanie, jak ustosunkuje się państwo 
polskie do Rosyi jako narodu, jako faktu 
historycznego. P. Dmowski postawił równo
cześnie tezę, że nie możemy za żadną cenę 
dopuścić do kooporucyi -politycznej Rosyi 
i Niemiec, gdyż w takiej sytuacji nie by
łoby miejsca na Polski) jako państwo wiel
kie i naprawdę niezawisłe. Trzeba więc już 
dzisiaj unikać czynów, któreby nasze j>i*y- 
nzłe współżycie sąsiedzkie z Rosyą ui vmo- 
iliwiały i Rosyę pchały do sojuszu z Niem
cami.

P. Kozicki rozważa teraz tensam problem 
I punktu widzenia naszego sojuszu z Fran- 
eyą. Stawia pytanie, czy Fraeęya uważa 
cojiisz z Polską za dostateczne oparcie 
o aieoie i przeciwwagę dla Niemiec i odpo
wiada na nie przoSkąco. Rozumuje w nastę
pują* y sposób:

„Polska stoi woibeo dwóch możliwości: 
albo rozwiąże zagadnienie rosyjskie, albo 
też będzie zlikwidowana przez złączono siły 
niemiecko-rosyjskie. Tylko pierwsza ewen
tualność leży w interesie Francyi, druga bo
wiem prowadzi do przywrócenia dawnej gra
nicy Niemiec na wschodzie przez rozbiory 
Polski i do porozumienia niemiecko - rosyj
skiego, zwróconego przeciw Francyi. To „jak 
się urobi nasz stosunek do Rosyi i Rosyi 
dc nas“ jest nietylko „zagadnieniem gló- 
wnera“ dla Polski, lecz jest r ó w n o c z e 
śn i e  g ł ó w n y m  p r o b l e m a t e m  po
l i t y c z n y m  d l a  F r a n c y Ł  Bo R o s y a  
może pójść w przyszłości tylko a l b o  
a P o l s k ą ,  a l b o  s N i e mc a mi .  
W  pierwszym wypadini problemat równo
wagi europejskiej byłby rozwiązany na ko
rzyść Francyi, w drugim równowaga ta zo
stałaby zburzona ku pożytkowi Niemiec, 
która miałyby drogo do odwetu otwartą. 
Hw*1 tory PoŁski by«y w przeszłości przy
czyną współdziałania między Niemcami 
a Rosyą, wytworzyły tę więż, która przez 
•to z górą lat łączyła te dwa państwa, roz
biory ponowne miałyby ten sam skutek — 
otworzyłyby znów Rosyę dl? wpływów nie
mieckich.

P o l i t y k a  f r a n c u s k a  będzie tedy 
pracowała nad  z b l i ż e n i e m  P o l s k i  
I R o s y i ,  nie z pobudek sentymentalnych, 
lecz w myśl żywotnych interesów Francyi. 
Polityka ta nie potrzebuje dofeonywać wy
boru między Rosyji, a Polską, lecz musi zmie
rzać do zbliżenia między tomi dwoma na
rodami i do wytworzenia z nieb ba wscho
dzie przeciwwagi dla Niemiec. Od tego, czy 
rzecz ta się uda, zależy zarówno przyszłość 
Polski jak i Francyi**.

3ą to uwagi, trafiające w sedno rizeczy. 
Ma słuszność również p. Kozicki, gdy dalej 
•bwiordza, że obecnie u nas na polityko za- 
R" auicfzną mają wpływ czynniki, któro nie 
*dają sobie sprawy z następstw porozumie- 
n*a. rosyjsko-niemieckiego i widzą ̂ drogę 
tryjścia z trudności przez odsuniecie Ro6yi 
jj3 Wschód prcy oparciu się o Niemcy. Po
myka ta uprawiana przez ludzi, których 

. W yną twórczością było enkaenowe paso- 
Wilhelma IL  na wskrzesiciela Polski, 

‘  dzieiąj jest ślepa na konieczność niemie- 
ekspanzyi na Wschód, na Polskę i po

przez Polskę... Łudzi się, że Niemcy pogo- 
się z utratą G. Śląska i Pomorza, jak 

■Kmlą. się ,/ latach 1914— 1918. Ze stro
f y  tej polityki ślepej, zarozumialej, zacie- 
ni2L T *- k o ck ie j grozi nam istotne niobez-
pioczeóstwo.

p a ^ S dt re 5 lc da30J' nie umieD,y  j®8262*5

Myślimy o " “ P , romantyczno.],
torze i irraWeżcy. pre " * 5 ™ *
mobilizować nieprzyjaem 13crif'r^T1Q11 
'Jest to myślenie i o d c zu w a j nteg<Xem a' 
rodu wolnego i czas wreszcie zerwać * 
nałogiem, który jest wynikiem naszej ine^ 
eyi myślowej. Stosunek nasz do Rosyi musi 
być oparty nie na podstawie uczuć i na
łogów, ale na poznaniu j ocenie faktów, 
które warunkują nasz byt państwowy w 
Koropie teraz i na p r z y s z ł o ś ć .  Akcen
tujemy ostatnie słowa, ponieważ znalazł się 
yr „Czasie** „polityk** (!), który nie radzi 
^knować s ę kwestyą „b^ć albo nie być“ 
ft,olski dlatego tylko. że groźną dla nas 
W8®16 się ona dopiero przypuszczalnie 
j^następnom pokoleniu, t. j. po odrodzeniu

Publicystyka polska stoi teraz przed po-
znem zadaniem, jak iem  jest ustalenie )i-
* ^ 7 ' ^  dla naszej po lityk i za gran i-

rzad i’ i ie te uwz? ,(?<k ii«'8 m u s z ą  ponad 
l « e m  bolszew ickim  naród rosyjsk i, oraz

ten, drugi fakt niemniej ważny, Że Francja 
musi i będzie przeć do tego, by w przyszłej 
Europie nie powstał blok niemiecko-rosyj- 
ski, liczący 198 milionów ludzi, blok od 
Hamburga do Władywostoku 1 granicy 
Chin, narzucający wolę Europie... Dyskusja 
jest rozpoczęta, nie możo się skończyć bez 
rezultatu.

Delegat rządu na ziemię wileńską.
Warszawa. (Telef. wł.) Administracją wi

leńską będzia kierował generalny delegat rzą- 
dn na ziemię wileńską przeznaczony. Członko
wie deJegacyi wileńskiej interpelowali premie
ra Ponikowskiego, kto ma być tym delegatem 
i wymienili trzy nazwiska: Downarowicza (?), 
Soł tana i byłego pnzyd. miasta Wilna Nie
działkowskiego, Jednakże wszystkim tym trzem 
nazwiskom premier Ponikowski zaprzeczył.

Wyjazd min. Skirmynta.
Warszawa. (A. W .) W  piątek dn. 14 b. m.

przedstawił min. spraw zagr. Ckimunt na po
siedzeniu pełnej komisyi spraw zagranicznych 
Sejmu ustawodawczego szczegóły porozumienia 
bałtyckiego i program" k on teren cyi genueńskiej. 
W  dn"u 26 b. m. wyjeżdża min. Skirmunt do 
Paryża 1 Londynu, stamtąd do Genui.

Obrady k e n fe im y i sanitarnej.
Warszawa. P. A. T. Plenarne posiedzenie 

konfereneyi sanit. rozpoczęło się wczoraj wie
czorem, pod przewodnictwem Dra Chodźki. Na 
posiedzeniu pułk. James zreferował poszczególn? 

punkty rezoflucyi, proponowanej przez komi- 
syę. Rezolucji, ta podkreśla ogromny wzrost 
epidemii w  Rosyi (w r. 1920 —  8 mi!, wypad
ków tyfusu), oraz niedostateczność dotychiczar 
sowych środków ochronnych. Konferencja do
szła do przekonania, że wzrost i r  'szerzenie 
się cholery na Ukrainie, jak tównitż ogromna 
liczba kierujących się ku zachodowi nchodź- 
cór z tych obszarów, jak również z obszarów 
dotkniętych gtudem, stanowi bezpośrednie nie- 
bezpiec.zeństwo dla całej Europy, Z  tych priztc 
powodów konferencja wyraża przekonanie, ie  
jeżeli się chce uniknąć, aby dakzy rozwój epi
demii nie stapął na przeszkodzie w  odbudowie 
Europy, konieczną jest rzeczą w  najkrótszym 
czasie podwoić wysiłki każdego. Tre Inośed’ w  
syPincji obecnej zwiększone zostały skutkiem 
braku lekarzy i odpowiedniego personalu. Re
zolucję powyższą przyjęto jednogłośnie.

Półtora niliarda na odbudowę motiów 
i dróji.

Warszawa. P.- A. T . Komisja. robót publi
cznych rozpatrywała wn;osek pos. Witosa w 
sprawie odbudowy mostów zniszczonych przez 
wylewy wiosenne. Dyrektor departamentu dróg 
Nestorowie* przedstawił, że odbudowa mostów 
we wszystkich województwach Rzeczpospolitej 
kosztować będzie 929 milionów marek. Ogó
łem zaś na odbudowę dróg i mostów ootrze- 
bnych jts t półtora mitkona marek, które min. 
skarbu polecił włączyć do preliminarza na n k  
1922. Poza tem uchwalono dwie rezolucje 
pierwszą wzywającą rząd do zbadania powodów 
zniszczenia tak wielkiej liczby mostów (70 w ię
kszych i mniej więcej ‘ 0—50 mniejszych), zwła
szcza mostu na Sanie w  Przemyślu, oraz drugą 
w zjw ającą rząd, ahy ir z y  cdttidowie m n i 
szych mostów w miarę możności używał ma
tury a łu przałeg >.

Komisya do badania kryzysu w przemyśłu 
i handlu stwierdziwszy, że żr. flem  stagnacji w 
przemyśle budowlanym jest przedowszyBtkiem 
brak ruchu budowlanego w kraju, uchwaliła 
wniosek posła Majewskiego: Celem rozwinięcia 
ruchu budowlanego i zwolnienia mief zkalnych 
budowli dotychczas zajmowanych na biura i 
urzędy, wzywa się rząd do natychmiastowego 
przystąpienia do budowy specyałnych gmachów 
własnych. Przedstawiciel ministerstwa skarbu 
oświadcz)!, że rząd uznaje sprawę Dud owy za 
podstawową i że ministerstwo skarbu gotowe 
jest zwiększyć odpowiednie kredyty na rozsze
rzenie ruchu budowlanego.

Kumłsya komunikacyjna pod przewodni
ctwem po&ła Rajcy wysłuchała referatu posła 
ks. Wróblewskiego w sprawie wniosku o ulgach 
kolejowych dla uczącej się m!odz;cży szkół 
państwowych i prywatnych. P o  dyskusji 
uchwalono, że dotychczasowe przepisy przewi
dujące ujgi kolejowe dla uczącej się młodzieży 
naJfży uznać za wystarczające.

misya konstytucyjna w pierwszem czyta 
niu przyjęła 28 pierwszych artykułów proje
ktu ustawy o ordvoacyi wyborczej.

Pażyczka P. K .». p . »  Anjlii.

Warszawa. (A . W .) Delogacya P. K. K . P  

telegrafuje z Londynu, iż  podpisaną została 

umowa między pierwszorzędna grupą finansi
stów angielskich a polską P. K . K . P. co do 

pożyczenia narazie czterech milionów funtów 

szterlingów na nader dogodnych warunkach!

Pożyczka ta ma doniosłe zn czknie, jako pierw
szy krok w nawiązaniu ufosimków kredyto
wych t Anglią, zwłaszczu iż P. K. K. P. unieza- 
l in ia  się tą drogą od wahań rynku waluto
wego, a będzie miał jednocześnie możność pój
ścia na rękę przemysłowi, woli wając W| ten 

sposób dodatnio na stan naszej waluty,

Bliski koniec strajku w Poznaniu
Poznań. (A . W .) Strajk traci itopnlowo na 

ekspanzyŁ Wczoraj podjęli pracę robotnicy 
przedsiębiorstw ekspedycyjnych. Inne przedsię- 
bioretwa prywatne zostały ezęściowo urucho
mione nieoficjalnie: Strajkujący robotnicy za
żądali od komitetu strajkowego wyznaczeni 
terminu ostatecznego, a<> któr-go strajk ma 
być zlikwidowanym. Pracownicy tramwajowi 
oznaczyli dzień wczorajszy, jako dzień pod
jęcia pracy. Pod wpływem jednafe agiUcyi nie 
dotrzymali tc.-roinu. O iieby strajk tramwajowy 
nie zosiał natychmiast zlikwidowanym, zosta
ną tramwaje nruchomione przy pomocy si! tech 
nicznych. Dzisiaj rozpoczęły się w deoarta- 
m errif pracy i opieki społeczne! rokowania ze 
wszystkim: organizacjami pracodawców, a
rastępnie narady z ovganizacyauii robotnicze- 
mi, eelern znalezienia formy, na podstawie któ
rej mogłyby się toczyć bezpośrednie układy.

STRAJK  ZFCERÓW W E  LW O W IE  TR W A.

Lwów. P. A . T. Strajk z “cerów trwa dalej. 
Dwudniowe narady ponrędzy pracodawcami

Budżet polski na rok 1922.
Dochody: 458.650 mli., rozchody: 591.633 n il.

Warszawa. (Tel_ w ł.) Ministerstwo skarbu 
wniosło dziś do Sejmu częśó preliminarza bu
dżetowego aa r. 1922. Zestawienie ustawy skar
bowej wygląda następująco:

1. Rubryka: Naczelnik państwa: Dochody *—> 
rozcuodr 65,652.669 mar. poL

2. Sejm ustawodawczy: Doch. 695.000, rozch. 
493,270.095.

8. Kontrolo państwa: Doch. i—,  rozch.
70,599.526.

4. Fjwzjidyum Rady min.: doch. 707,353.019, 
rozch. 1,975,159.907.

5. ul,list. spraw zagr.: Doch. 8,425^61.000, 
rozch. 11,943,224.334.

6. Wojsko: Doch. 10,581.890.537, rozchód 
152,849,159.076.

7. Sprawy wewn.: Doch. 6,227,598.501, rozch. 
29,764,111.654.

8. Skarb: - Rozchody 270,291.653, dochody 
86,288,048.244.

9. Sprawiedliwość: Doch. 1,186,270.000, rozch. 
10,449 574.000.

10. Przemysł I handel: D ocL 7,644,048.779, 
rozch. 3,323,597.951.

11. Koleje: Doch, 108,134.722, rozch
170,588,211.500.

12. Rolnictwo: Doch. 27,820,836.256, rozch 
15.037,991.590.

a zecernmi, które toczyły sie przy pośredni- 1 13. Oświata: Dochody 492,511.547, rozch
ctwie wicepezydenta miasta Dra Sehleichera, 19,166,225.913.
nie doprowadziły do rezultatów. Dalsze obra

dy odbędą się jutro w południe.

Wyrok rozjemczy prez. Calondera
Genewa. P. A . T. (B. W olffa) donosi: P o  

średnictwo prezyd. CalontLera, które wyrażało 
się w  bezpośrednich naradach przewodniczących 
obu delegacyi polskich i niomieekich, prowa
dzonych w jego obecności i pod jego przewo
dnictwem nie dało dalszych wyników^ a obrady 
zostały prz“ ’wane. Wobec tege trzy ważne 
kwestyOj mianowicie: 1) iikwitk,-ya; 2) zasto
sowanie artykułu 256 traktatu wersalskiego w 
sprawie własność* niemieckiej pruskiej; 3) kom- 
peteneye m^dzyrojusziuczej komisyi dla ochro
ny mniejszości muszą wobec tego być zała
twione praca wyrok rozjemczy prezydenta. 
W  czwartek i  piątek na pui>licun«*m posiedzę- 
nhr konferencji ustalone będą zasady tego w y
roku rozjemczego, a mianowicie w czwartek 
omawianą będzie sprawa Iikwidacyi, w piątek 
O D ie pozostałe." W yrok zapadnie prawdopodo
bnie w  sobotę albo niedzielę ns zwyczajncm po
siedzeniu.

POGŁOSKI O KONWENCYT M ILITARNEJ 
POLSKI I  CZECH.

Warszawa. (Telef. w ł )  Prasa niemiecka 
gdańska podała wiadomość, jakoby w  najbliż
szym czasie pomiędzy Polską a Czechosłowa- 
cyą miała być zawartŁ' konweneya militarna. 
Konwencja ma być otoczona tajemnicą i nie 
ma b y ć (!) nawet zakomunikowana Sejmowi 
w W aiszawie i parlamentowi w  Pradze. \v a- 
domość ta w jrdawała się na/n nieprawaopodo- 
biia i zasięgnęliśmy infonnacyi u sfer kom
petentnych, które wyraziły zdziwienie i tym 
pogłoskom prasy gdańskiej zaprzeczyły.

Wręczenie M a  B ia łin * królowi rwmiiń
Warszawa, p. A . T. W  n ie d z ie lę  d n  a 19 b. m. 

noseł nadzwyczajny i m:n. pełnomocny przy 
dworze rumuivkiin. p . Skrzyński, wręczył imie
niem Naczelnika państwa odznakę Orla Białe
go  królowi Ferdynandowi, króry w  podzięko
waniu w y r a z i ł  zadowolenie, ze nosząc o z n a k ę  
Orła Białego, może udowodnić swój? uczucia 
niesłychanej sympatyi d!a narodu 1 sprzy
mierzonego państwa polskiego. Tego s a 
m e g o  dnia wń-ozorum odbył s ię  w poselstwie 
p o s k i e m  bankiet, na który przybył k r ó l  w r a z  
z małżonką i synem, następcą tronu 5 księżni
c z k ą  Maryą, n a r z e c z o n ą  A le k s a n d r a ,  k r ó l a  Ser- 
1hVw, Chorwatów i S ło w e ń c ó w .

PO ARESZTOW ANIACH  DZIAŁACZY RO
SYJSKICH.

Warszawa. P. A. T. Z pośród aresztowanych 
on^gdnj działaczy rosyjsk-ch czterech z w o ż o 
no pod warunkiem natychmiastowego opusz-

14. Poczty 1 telcgr.-, Doch. 14,444.213, rozch, 
15,532.152.

15. Zdrowie (pubL: Dochód 2,154,826.470, 
rczch. 7,36*1,446.513.

16. Kultura i sztuka: Doch. 25,551.408, rozch. 
836,526.557.

17. Robót publ.: Dochod 23,660.794 rozch. 
1,823,802.300.

18. Mn. pracy: Doch. 1^70,460.900, rózeh. 
8.183,037.158.

19 Urząd tikwid,: Doch. 563,974.319, rozch. 
668,652.414. •

20- G.. Urzą< ziemsi i :  Docb. 1,816.110.000, 
rozch. &990,241.743.

21. Mm. L. d zie ła  pruskiej Docl 8.532.383, 
rozch. 241,230.987.

(Uwaga: Niektóre p o zyc je  wydają się nam 
nieściśle podane).

W ogóle w  dochodach: Dochody zwyczaj

ne wynoszą: 847,054,058.454, nadzwyczajne; 

111,565,655,971, razem doch; 458,620,314.423.

Rozch. wogóle zwyczajne: 439,983302.401, 

nadzwyczajne 151,050,607.193, razem rozchody: 
591,633,909.594.

W  rozchodach mieści się" zestawienie wydat
ków Inwes^c. razem na sumę 112,548,593.922 

Między famemi nrzczart Mono na gmach pro- 
kuratoryi generalnej we Lwow ie 24 miliony, 

na budynki funduszu religijnego w Maiopo!se« 

6,556 mil., na nowe bndowle w Uniw. JaglełŁ- 

65 mil., w  uniw. łwowsk'n> 70 mi., w univs 

poznańskim 103 m il„ w  uniw. waęsz. 107 mik, 

w politoehnice warsz. 51 mil., dla polit. lwo
wskiej 50 mil., dla Akad. Góni. w Krawowie 

150 m iL ila  akad. weterynar. we Lwowie 23 

mil. Na remont kapitalny Uniw. Jagiell.

53,006.500, uniw. lwowsk 72,009.600, Akad. 

góra. w Krakowie 2,665.600, Akad. weter. we 

I  wowie 12 mil., Akad. sztuk p-ęłui. w Krakowie 
16 milionów, La rozbudowanie Krynicy 100 mi
lionów.

Łiw t  min. M lc h a iskie ^  28. m arca.
Warszawa. P. A. T . Zapowiedziane na piąt« 

kowen, plenaraem posiedzeniu Sejmu, tj. 24, 
ezpose nnn. Michalskiego, zostało po porozu
mieniu się p. Michalskiego z.marszałkiem Sejmu 
odłożone do posiedzenia wtorkowego, tj. na 
Jizień 28-go  m irca, ze względu na to, że posło
dzenie piątkowe Sejmu poświęcone będzie wy- 
ląeznir sprawie wiieńskii j.

m  p i w m.
Londyn. P. A. T . (W olff) W  Izbie Gmin 

zgłoszono interpelacyę z zapytaniem, czy ga
binet angielski ze względu na usunięcie się 
Stanów Zjednoczonych od udziałn w  konferen
c j i  genueńskiej nie cofnie uchwały co de re
prezentowania Anglii na konfereneyi pnsaz pre
zydenta ministrów osobiście. Chamberlain 
oświadczył w odpowiedzi, że w Cannes uchwa
lono, by premierzy poszczególnych pańAw 
o ile możności osobiście zjawili się na kon
ferencji genueńskiej. Rząu angielski zamierza 
działać w myśl tej uchwały. W obec doniosło
ści konfereneyi genueńskiej i roli, ja są pre- 
mior w sprawne tej konfereneyi odegrał, wre
szcie woł>:« wielkiego wpływu, jaki Lloyd 
George posiada w Anglii, mogłaby jego nie 
obecność na konfereneyi genueńskiej mieć fa
talny skutek I to nie tylko dla AngliL.

Paryż. P. A. T. (A g . Havasa) Rząd nie w y
dal jeszcze zarządzenia w sprawne składu de- 
l-gacyi francuskiej na konferencvę genueń
ską. Podjęcie przewodnictwa tej delegacyi za
proponowano Vivianlemu i Poincaremu. Z przy
czyn osobistych Viviani uchylił Się od przyjęć 
c!a toj misji.

Belgrad. P. A. T. (Telegraphon Company). 
Dełegacya jugosłowiańska na konferencję 
w Genui będzie się składała z prezydenta mi
nistrów P a s i c ł a, oraz ministrów spraw za
granicznych, ska.lni i oświaty.

Berlin. (A. W .) Dotychczas nie ustalono jo- 
szcze, czy kanclerz Wirth uda się osobiście do 
Genui. W  każdym razie w skład delegacyi 
wejdą: Rathenau i minister skarbu Hermes. 
Dełegacya. ta podzieloną będzie na pięć komi
s ji:  ekonomiczną, finansową, handlową, ban
kową i komunikacyjną.

k ife r e n c y a  ministrów s?raw zagrań.
Wieneń. P. A. T. „N . Fr. Presse** donosi

przedłużony bez uprzedniego zawiadomienia * ł  
dc podpisania preliminaryów pokojowych.

Sim  m MisMMsf! felsiiniiL
Berlin. (A . W .) Postulaty koalicyjnej komi

sy* cdszkodowań, domagające się uchwalenia 
przez parlament niemiecki dalszych podatków 
w uumie Sześćdziesięciu miliardów ma. k, w y
wołały konsternaeyę w tutejszych kołach par
lamentu. Żadna frakeya nie zajęła wprawdzie 
dotychczas w tej sprawie stanowiska, jednak 
już obecnie zdaje się przeważać mniemanie, że 
de ryzy a ta jest nirwykOnainą. Prasa-utrzymu- 
je, że obliczanie i  ustalanie przypuszczalnych 
sposobów wydobycia tej sumy jest bezprzed
miotowe, wobec faktu, że pcbor nowych po
datków oznaczałby całkowitą ruinę gr-spodar- 
czą Niemiec. T o  też jest wyaoc* rzeczą nie 
prawdopodobną, aby rząd V ’irtha oodją! d i 
wykonaniL tych postulatów. W  związku z tem 
w tutejszych kołacł rządowych panuje tenden
c ja  przesiłeniowa. „Berlinea Tagblatt** wyraża 
o^awę, że decyzya komisyi odszkodowań obali 
koalic ję rząaową, - omeraiąeą się głównie na 
kompromisie yodatkowym. „V'orwiirts“  w idzi 
w  uchv‘ iłacł komisyi nowe Zwycięstwo takty
ki politycznej nad racyami ekonomicmemL 
Według „Deutsch. 7'ages Zeitung“  Rathenau 
i W irth mają się podać do dymisyi, ponieważ 
p "tyka ich, dążąca do ścisłego wypełnienia 
żądań odszkodowawczych zakońc-vła ęję ka
tastrofa.

z Paryża: Ministrowie spraw zagranicznych 
Anglii, Francyi i W łorb odbyli dziś pierwsze

T S o w a  ^ o k r n a to r a ^ H ^ h ^ j  “ fin a ln e  posiedzenie. Według oficyalnęgo ko-
 , p — ■ /Nov * owa. i . . .  . mumkatu uchwalono wezwać telegraficznie
mana i pewnego gon a a  u '  |  ‘ ! rządy tureclii i grecki, aby zawa-ły zawiesze-
*ztowanv Lublinów z żoną i Tuhan-Earanow- K .:   s  ,____
->ki zostali zwolnieni jako p'-7 “dstaw!ciel m'c- 
dzynarodowrgo Czerw. Krzvża. którzy zaimoj

wa*i się akeyą humanitarną ^  ‘jdbak nie mają stanowić podstawy dta rokowań
traoyjnyeh, masąc pomoc mternowanym W  pokojowych_J Warunk.: t‘e w  płównvCl ptink.
nie-zom rosyjskim.
PRZYG O TO W ANIA  WOJENNE SO.. ł W?

WUno. (A . W .) Wedle nadeszlych tu wiado-

1 nie broni celem uniknięcia dalszego przelewa 
nla krwi. W telegramie tym wiymtóniorlłr zo
stały proponowane warunki rozejmr. które je-

tacłl brzmią: 1. Kroki nieprzyjacielskie pomię
dzy Grekami i Turkami ustaną w terminie

, . v  _____  _ określonym. 2. Wojska pozostaną na stanowi-
mości, przerzucili bolszewicy na gr» mcę polsk- skach, 1 óre zajmują w toj ehwiii. 8. Utwórz o- 
jedną dywizyę jazdy, oraz dwie dywizye p.e- ne będą kom isje sprzymierzonych w celu prze- 
caoty z nad W ołgL W  pasie granicznym zaob-, prowadzenia kontroli, czy przyjęte zobowiąza- 
sęrwOwano * zw iększen ie1 ilości aeroplanów nia są dotrzymywane. Czas trwania rozejmu 
I pancerek. oznacza s*ę na trzy miesiące, który może brć

POŁOŻENIE *W IR L A N D Y ł.

Londyn. P. A . T. T e ’egraphen Compagnie. 
Churchill doniósł wczoraj w Izbie rmin, że 
otrzymał telegram, według k iórego położenie 
na g i sniey Uisteru stało się bardzo poważne 
ChnręW.lł oświadczył, że będzie może koniecz- 
ucm wysłanie wojsk angielskich do Irląndyi, 
ał>y przeszkodzić rozszerzeniu się kroków nie
przyjacielskich.

Różne wiadomości.
Wiedeń. P. A . T . „N . Fr. Presse** donosi «  

W asrn igtonr, te  nowy dyrektor Urzędu m c  
netan.ego objął urzędowanie. Pierwsze jego 
oświadczenie uczynione wohec przedstawicieli 
prasy op ewa, i i  jeuttą trzebią część całego *a- 
pasu złota światowego mr.ją Stany Zjednocz, 
Zapas złota posiadany przez wszistkie państwa 
na 6wiecie, obliczany jest na dziewięć miHar- 
dów dolarów, z czego trzy mi?:aray znnjdnje 
się w rekach amerykańskich. /, tego 200 mi
lionów dolarów w monetach, ic-zia w szta
bach złotych.
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Z dnia politycznego.
Aresztowania monarchistów rosyjskich.

.Warsz. „Gaz. Poranna1’ pisze z okazyi oeta- 
tnich aresztowań monarchistów rosyjskich 
w Warszawie:

„Zarządzone w  dniach ostatnich aresztowa
nia wśród monarchistów rosyjskich, jeśli isto
tnie mieli oni zamiar sprowokować jakąś bur
dę zbrodniczą przeciwko Roayi sowieckiej, jest 
krokiem rozumnym i  celowym. Rząd polski 
nie może tu liczyć się z zarzutami, że działał 
pod presyą not Cziczerina, gdyż noty te  zwró
cone były jedynie przeciwko istniejącym rae- 
J>omo na terenie Polski organizacjom wojsko
wym ukraińskim, nie wspominały zaś wcale o 
akcyi monarchistów rosyjskich. Jeśli zaś gen. 
Wrangel na szpaltach „N . Wremi“  miał bez
czelność przechwalać się, iż p o s i a d a  w  P o l 
s c e  j a k ą ś  „ a r ,m ię "  i  przesyłać tutaj swe 
nom inacje na dowódców tej j,armiin, traktu
jąc Polskę, jako „res niullius", jako teren bee- 
pański, na którym jurgiełtnioy pruscy rządzić 
się mogą jak u siebie w  domu, to  p r z ^  osa
dzenie pod iduczem monarchistów rosyjskich, 
zamieszanych w  aferach wranglowBko-berliń- 
skich. Rząd polski daje najlepszy dowód, jak 
fantastyczne i nierealne były plany monarchi
stów rosyjskich na wciągnięcie Polski w  kon
flikt z Rosyą.

Polska konfliktu tego nie życzy sobie i  nfe 
pragnie. Rzeczą wszystkich czynników rządu 
i społeczeństwa polskiego jest postępować tak, 
by nie dać wrogom naszym nawet cienia po
zoru w ręce, iż  Polska uprawia politykę 
awantur".

ł
Odważny glos niemiecki o wojnie światowej.

Poseł do parlamentu Rzeszy niemiec-, Hell- 
muth Gerlach, członek partyi demokratyczne), 
wygłosił kilka dni temu w Towarzystwie pacy
fistów w Sztutgardzie odczyt o przyczynach 
wojny światowej. Okazał on przytem duży za- 
sćb. odwagi cywilnej, gdyż stwierdził, że głó
wnym winowajcą wybuchu tej wojny są Niem
cy, aczkolwiek i inne mocarstwa zawiniły to 
k i"  w tej sprawie.

Gerlach cofnął się w  swych wywodach do 
traktatu frankfurckiego, podnosząc, iż  od czasu 
jego zawarcia zapanował w  Niemczech wszech
władnie „zasadniczy militaryzm". Nazwał on 
też czczą legendą rzekomą „politykę okrąże
nia ‘. jaką miał wobec- Rzeszy uprawiać Edward 
VII., bc „Anglia, dopiero w tedy zwróciła ®ę do 
Francji. gdy  Niemcy odrzuciły lekkomyślnie 
j pj propezycye". Wreszcie nazwał „infamią" 
pozostawienie ze strony Niemiec Austro-Wę- 
grom zupełnej swobody działania wobec Seiińl 
w  lipeu 1914 roku.

Zdaniom Gerlacha rew izya traktatu woreal- 
skiego byłaby tylko wówczas możliwa, gdyby 
Niemcy dobrowolnie i dobitnie uznały swą w i
nę przy wznieceniu światowego pożaru.

Znakiem czasu jest do pewnego stopnia fakt, 
iż w  dyskusji, jaka wyw iązała się po odczy
cie, oponenci Gerlacha nie ty le  starali a4ą za
przeczyć odpowiedzialności Nkaoieo, Ile usiło
wali zrzucić całkowicie tę odpewiedztatność. e ł  
„ rząd cesarski", którego nie można identyfiko
wać z „.narodem niemieckim". Jeasaae bardzo 
niedawno temu w  tym  tonie dyskusja była 
niemożebną na jakiemkolwiek zebrarahi polłfcy- 
cznem lub naukowem w  Niemcseeh, choćby 
ono było nawet zebraniem pacyfistów,

f

Zmiany w przepisach o konklawe
(ir) Dnia 16 marca ogłoszono postanowienie 

„motu proprio" Piusa XI., noszące datę 1 mar
ca r. b., a. dotyczące pewnych mrfan, które 
Ojciec św. wprowadza do Konstytucji Plusa X. 
„Yacante Sede". Dokument ten pt. „Oum pro- 
xime‘ ‘ składa się z trzech artykułów J pierw
szym z  nich ustanawia nową norma ogromnej 
wagi. Jest tt> o d r o c z e n i e  t e r m i n u  r o z 
p o c z ę c i a  K o n k l a w e ,  k tóry dotychcza
sowe prawodaatwo wyznaczało nie później, niż 
na jedenasty dzień po śmierci Papieża, o p i ę ć  
d o  o ś m i u  dn i .  Reformę obecną, jak  wte 
.Wstępie rozporządzenia czytamy, wprowadza Pb-

Pleśń Legionów.
(W  setną rocznicę śmierci W ybickiego^

(IV ) Oto dlaczego P i e ś ń  l e g i o n ó w ,  
która zrazu była wyznaniem wiary ty lko nie
licznych serc, obiegła całą PoJskę od morza 
do morza, poleciała 1 w odwracane puszcze 
litewskie, gdzie powtarzały ją  „dęhy dębom, 
bukom buki", weszła w  duszę 1 krów narodu; 
ona to  a Polski zrobiła nazwiska

Facierz co płacze i piorun, oo błysKii

K rótko mówiąc, ^ n a  td stała się polskim hy
mnem narodowym.

I  i  tego stanowiska, które wywalczyła so
bie ostatecznie podczas powstania listopado
wego, nie zepchnęły je j —  i  nie mogły ze
pchnąć —  dwie inne popularne pieśni naro
dowe: ani Z d y m e m  p o ż a r ó w ,  ani B o 
ż e  e  # ś P o l s k ę ,  albowiem ani jedna, ani 
druga nie wyraża tego i tak, co i jak wyraża 
M a z u r e k  D ą b r ó w e k  l e g o .  Pieśń Z d y- 
m o m  p o ż a r ó w  jest przedewszystkiem pie
śnią żałoby patryotyoznej ł  strasznej skargi, 
zaniesionej przed bron Boga. i  dopiero w  osta
tni oj strofie jeet pieśnią wiary, ale nie w od
budowanie Polski, tylko w  zemstę nad wro
giem. A pieśń B o ż e ,  c o ś  P o l s k ę ,  która 
była pierwotnie hymnem oficjalnym  K ró le
stwa Kongresowego na cześć cesarza i króla 
Aleksandra, i  później dopiero, ulegając wielu 
zmianom i uzupełnieniom stała się — ■ już 
w przeddzień powstania styczniowego1 —• ulu
bioną pieśnią narodową, —  ta „pieśń rozpa
czy i niemocy", jak ją słusznie nazwano, bu
duje przyszłość ojczyzny na wiórze nie. we

pież wskutek objawionego przed ostatniem 
Konklawe .życzenia Kollegium św. i w  tym  celu, 
aby Kardynałom z krajów odległych dać mo
żność przybycia na czas —  ut Cardinalibus, qui 
longius abeniot, fiat Urbem tempore adeundi fa- 
cultas. Jak wiadomo, Kardynałowie amerykań
scy, mimo zastosowania najszybszych środków 
komunikacji, przybyli na ostatnie Konklawe 
zapóżno, by w z ią ć . udział w wyborze Papieża. 
Obecnie więc Konklawe ma się rozpoczynać nie 
prędzej, niż w piętnaści© dni po śmiesci Papie
ża; nie później, niż w  osiemnaśc e, a  to według 
uznania Kardynałów, którzy stosownie do 
oznaczonego terminu określić mają na pierw
szej Koagregacyi czas „Noremdialca".

W  dalszym ciągu przepisuje Pius XI., że na 
przyszłość k£źdy Kardynał będzie miał prawo 
zabrać z sobą j e d n e g o  t y l k o  k o n k l a -  
w ł s t ę  i to świeckiego, nie zaś dwóch, jak 

•było dotychczas. Wreęzeie Papież pozwala, by 
każdy Kardynał odprawiał codzień podczas 
Konklawe Mszę św., znosząc przepis o wspólnej 
Komunii św. Kardynałów podczas Mszy kon
wentualnej o Duchu św., do czego obowiązani 
będą na przyszłość tylko ci Kardynałowie, 
którzy Mszy św. me odprawią.

Postanowienie „Oum prozime’1 zmienia w ięc 
gruntownie następne paragrafy Konstytucji 
„Vacante Sede": t i t  II, Ot I, B. 83; tto, Ó, 
o. U, n. 88; tii. U, *. V , a  54,

Dziwny strajk w Borysławiu,
W  szybach wielkiej firmy boryeławsklej 

„Premier’1, produkujących około 500 wagonów 
ropy mieeięoBnle i zatrudniającej 1.650 ludzi, 
wybuchł preed dwoma tygodniami strajk po
wszechny robotników, który jest niezmiernie 
smutnym przejawom tej demoralizacji, jaką 
nieodpowiedzialni demagodzy socjalistyczni 
wprowadzili w  sSeregi robotnicze naftowego 
Zagłębia. N ie jest to strajk ekonomiczny, ani 
nawet polityczny, nie chodzi w  nim o uzyska
nie jakichkolwiek tototnych korzyści dla robo
tników. Strajk wywołany lekkomyślnie I  bez 
potrzeby i  prowadzony jedynie dla podtrzyma
nia prestigehi czerwonej organizacyi 1 je j przy
wódców, godzi -w porządek wewnętrzny sa
mego przedsiębiorstwa, a temsamem w  podsta
w y  wydajnej produkcyŁ

Powodem strajku w  szybach „Prem iera" był 
następujący wypadek:

Inż. Zdziarski wypowiedział pomocnikowi 
szybowemu Trybusow! służbę za to, iż ten spał 
w  haH maszynowej podczas roboty. Kierowni
ctwo kopalni pozostawiło jednak w służbie 
Trybuna, przenosząc go tylko na inną sekcję  
tej samej firmy. Robotnicy podburzeni przez 
agitatorów, wysunęli wówczas przeciwny dy
scyplinie postulat, pozostawienia robotnika na 
miejscu jego  pracy, a  w y d a l e n i a  (1) i n ż .  
Z d z i a r s k i e g o  Rosagitowanl robotnicy po
sunęli się tak daleko, iż przemocą wyprowa
dzili fali. Zdziarskiego z  kopalni wśród prze
kleństw {  okrzyków miotanych, przy śpiewie 
„Czerwonego ratandaru". N ie  wahali się nadto 
stanąć z  całym ruchem, portwwtajao 1.060 Bu
dzi zarobków.

Dyrektor borysławskieh kopalni „Prem iera" 
inż. Bielski oddal załatwienie incydentu w  ręce 
borysiawsktej Izby pracodawców. Izba zdecy
dowała się na oddanie rozstrzygnięcia całego 
zatargu sądowi polubownemu, w  przekonaniu, 
że ta  lojalna propozycja  zostanie przez straj
kujących przyjętą {  położy kres bearosumnemu 
sabotażowi

N iestety myiono się.
Prowadzona na pasku wrogich mstn żyw io

łów  rozagitowana rzesza robotniczo, odraudła 
bas podania raeesowych argumentów propozy
c j ę  Izby, twierdząc, łk robotnicy sami roz
strzygną sobie tę spnuwę w  drodze samosądu.

Drugi tydzień mija, a  60 s z y b ó w  s t o i  
b e z o z y n n i e ,  marnują się zapasy ropy W 
rezerwoarach, a  gdy w  eałym kraju rozlegają 
nią głosy na brak warsztatów pracy, to  w  Bo
rysławiu potswala się na lekkomyślne Jej porzu
cenie.

Podnieść należy, że orgamTaacya boryBławt&a 
„Zw, nar. pracowników naftowych" potępiła

własne siły narodu, tylko w miłosierdzie Boże. 
Tutaj, w  P l e ś n i  l e g i o n ó w  —  inaczej: 
nie o zemstę nad wrogiem tu chodzi, ty lko
0 wolność ojczyzny i  nis nadzieja wolności, 
oparta na wierze w miłosierdzie Boże, jest 
sercem tej pleśni, tylko p e w n o ś ć  odzyska
nia wolności, oparta na wierze we własne siły 
narodu.

Dzisiaj wolnpść z dziedziny uczuć, marzeń
1 postanowień przeszła w dziedzinę rzeczywi
stości. Ozy z  tego wynika, żeby P i e ś ń  l e 
g i o n ó w  miała utracić swój charakter hy
mnu narodowego, żeby miała przejść w dzie
dzinę wspomnień? Podczas w ojny rozlegały się 
tu i  ówdzie głosy, te, kiedy Polska odzyska 
niepodległość, to pieśń J e s z c z e  P o l s k a  
u le  z g i n ę ł a  przestanie być aktualną, te 
nia będzie już mogła być hymnem narodowym, 
że trzeba będzie ogłosić konkurs no nowy 
hymn. Wolne żarty 1 Jak reiigia powstaje nie 
z głowy, tylko i  serca, tak pieśń narodowa 
(która, jeśli Jest naprawdę wyrazem żywej 
duszy narodowej, to  zawsze ma w sobie coś re
ligijnego) nie powstaje na zamówienie, tylko 
się rodzi z wielkiej chwili dziejowej „drgnie
niem serca" z niej „dobyta". Tak urodziła się 
M a r s y ł i a n k a ,  tak  urodziła się i P i e ś ń  
l e g i o n ó w .

I  jak Francuzi za nie na świeeie nie w y
rzekliby się M a r s y l i a n k i ,  jako hymnu na
rodowego, tak i  m y po co  mamy szukać inne
go hymnu, mając P i e ś ń  l e g i o n ó w ?

Bo i co się w  niej przestarzało? Może pizy- 
śpierw: „Marsz, maisz Dąbrowski"? A lbo stro
fa: „Jak  Czarniecki do Poznania"? Albo może 
strofa, kończąca się słowami: „Kościuszkę Bóg 
pozwoli"?

ruch ton jako nieuzasadniony f szkodliwy dla 
naszego gospodarstwa; nawet w  szeregu zawo
dówki socjalistycznej znaleźli się rozsądnie 
myślący ludzie, którzy nawołują do opamię
tania* Sekretarz organizacyi metalowców To- 
pinek potępił na ostatniem zgromadzeniu ów 
bezrozumny szał strajkowy, szkodzący najwię
cej interesom robotników

Czerwoni podżegacie nie dość, Że groźbą 
gwałtu podtrzymują dziś gros strajkujących, 
którzy niedwuznacznie objawiają swą chęć po
wrotu do pracy, le c *  w ostatnich dniach zde
molowali lokal Zw, N u . pracowników nafto
wych i  jraiłowali g o  podpalić, 5 zai  obecnych 
w  okalu robotników ciężko pobili. Rzeczą jest 
znamienną, że posłowie socjalistyczni odmó
wili wszelkiej Interwencji w  sprawie strajku, 
prawdopodobnie oburzeni tern? metodami walki 
swych towarzyszy.

W yrazić należy nadzieję, że większość ro
botników zrozumie wreszcie, jakie szkody w y
rządza i państwu i  im samym lekkomyślne w y
wołany strajk i  powróci do pracy. Strajk wi
nien być bronią używaną uczciwie ł w obronie 
słusznych praw robotniczych. Wówczas Jest. 
on czynnikiem dla gospodarstwa społecanego 
korzystnym. Strajk jednak, którego celem jeet 
wprowadzanie zamętu . w organlzacyę pracy 
I teroryzowanie inżynierów, jest szkodliwym 
i leży  tylko w  imereeie naszych wrogów.

K R O N I K A .
C ZĄSTKO W E ZAĆM IENIE SŁOŃCA.

D yrekcja  obeerwatoryum krakowskiego do
nosi: Zjawisko będzie widziane ,o ile pogoda 
dopisze, w  całej Polsce, w nadchodzący wtorek 
28 b. m., w  godzinach popołudniowych. W  Kra
kowie początek zaćmienia przypada o godz. 
15.38, największa faza, kiedy zasłonięte będą 
,s/m  części średnicy słońca, o  godz. 16.35, ko
niec o 17.32, Zaćmieniu ulegnie względnie nie
wielka część tarczy i skutkiem tego ogólne 
ściemnienie się bę<Me bardzo nieznaczne, a 
prze® osoby, nioaiprzydzome o zjazwfeku, wcale 
nie będzie dostrzeżone. Natomiast na tarczy 
słońca każdy będzie miał możność zobaczenia 
czarnej szczerby, spowodowanej przaz księżyc 
na nowiu, zakrywający słońce. Do obserwacyi 
nałoży utyć zakopconego lub też ciemnego, 
kolorowego szkła. Doskonałe usługi oddają też 
negatywy fotograficzne. Nadchodzące zaćmie
nie będzie widziane jako obrączkowe w  niektó
rych krajach południowych.

Kraków, 24 marca.

Z W A Ł Y  ŚNIEGU N A  ULICACH M IASTA. 
Ogromny opad śniegu postawił Zarząd miasta 
w  nade* d ętk i em położeniu. Śnieg, zalegający 
ulice, należy jak najrychlej usunąć, g d y i ina
czej cale miasto znajd ń t  się w  powodzi błota 
i wody. Szybkie usuniecie śniegu wyąpaga je 
dnak licznego zartępu robotników 11 zaprzęgów, 
którym! Zakład czyszczenia miasta nie rozpo
rządza; własne bowiem iB y  robocze gminy do 
tego octu nie wystarczają, a dnmjąć Ich, w 
wodu braku chętnych, nie m ota*. Prezydyum 
miasta apeluje do mieszkańców a zwłaszcza 
do sfer robotniczych I właśddeiS zaprzęgów, 
by  w  zroraHnieniu interesu publicznego, zgła
szali się do pracy przy usuwaniu śniegu, w  
dziecinom wynagrodzeniem, płata em wedle 
norm, przyjętych w  Zakładzie czyszczenia 
miasta. Prezydyum miasta zwróciło się również 
c  udzielenie pomocy do włada wojskowych.

S P R A W Y  M IEJSKIE. W e  Środę 22 b. te. 
odbyło się pod przew. w icepre* m. R o iogo  
posiedzenie sekc ji połączonych: prawniczej 
i  szkolnej, na którem rozpatrywano sprawę 
aktu darowizny zbiorów im. Barącza, oraz 
uchwalono przyznanie subwencji na sprawie
nie organów dla kościoła parafiaffinego w  Dz. 
X X II Podgórze i  subwencji na pokrycie kosz
tów  adaptacji kopuły kościoła św. Piotra. 
Następnie odbyło się posiedzenie sekc ji szkol
nej, na którem uchwalono term. na posadę k ie
rownika IV  szkoły powszechnej im. św. Jama 
Kant ego, ora* na posadę nauczyciela w  szkole

A leż  naród, prawdziwie kulturalny, zache- 
dmio-eurapejs&l, ży je i  ż jó  powinien nie tylko 
teraźniejszością i  przyszłością, ale i  przeszło
ścią; a do tego naród, który przeszedł talde 
boleje, jak my, zawsze powinien nosić w  sercu 
tych swoich wielkich bohaterów, którzy go 
bądź s otchłani nieszczęść wyrwali, bądź wy
rwać z niej usiłowali, ocalając przez te  honor 
narodowy. W ięc niechaj prze* długie jeszcee 
v,'oiki nietyłkc nasza historya, ale i nasz hymn 
narodowy przypomina nam o tych naszych 
bohaterach! Pamięć o nich,

jak  lampa a taytatału,
Ubrana pędzlem w  malowne obrazy,
Chociaż ją  zaćmi pył liczne skazy,
Jeżeli świecznik postawisz w  jej serc®, 
Jeszcze świeżością barwy znęci o c z y . . .

W ięc może przestała być świeżą inna strofa? —  
ta, która mówi, że

Dał nam przykład Bonaparte,
Jak zwyciężać mamy?

Niei, I  ona jest młoda «  i  będzfe młoda, i  bo 
nietyliko dlategOj że Bonaparte zawsze będzie 
przykładam dla zw ycięsk ich  narodów, ale na- 
dffwszysfcko ' dlatego, ta strofa, mówiąc
0 Bonapartem,, mówi o Francyi, z którą, jeśli 
chcemy, żeby Polska nie zginęła, musimy być 
w sojuszu i  przyjaźni. Słowa, które po utwo
rzeniu przez Napoleona Księstwa Warszaw
skiego, wypowiedział Kołłątaj, nie straciły do 
dziś dnia swej mądrości i powinny być dla nas
1 dzisiaj i  jutro gwiazdą przewodnią naszej 
polityki: państwo nasze „musi być złączone 
z F rancją  prze® alians konstytucyjny, te  jest 
przez wieczny związek, k tóry jrezystkig inne

XV I-tej im. Jana Śniadeckiego. Nadto zała
twiono szereg spraw administracyjnych.

Sekeya ekonomiczna i Komisya podgórska 
na posiedzeniu w dniu 21 b. m., pod preew. 
wiceprez. m. Sarego, przyznały kredyt dodat
kow y dla Zakładu czyszczenia miasta, oraz za
stanawiały się nad sprzedażą gruntów przemy
słowych na Zabłociu.

POSIEDZENIE R a D Y  M. odbędzie się w po- 
niothh.b k i'~ b m. o godz. 5 po polu Iniu. Na 
porządku dziennym znajdują się między innemi 
.sprawy: połączenia kolejowego Krak iw a  z 4. 
Śląskiem, wybór członków wielkiego wv!?.aht 
Kasy Oszczędności m. Krakowa, sprzedaż czę 
śd  gruntów przemysłowych na Zabłociu w  Pod
górzu, statut podatku od lokali statut podatku 
obrotowego, subweneya gminy na restauracyę 
kopuły św. Piotra, wreszcie szereg śpraw regu
la c ji ulic. Po  posiedzeniu jawnom, odbędzie się 
posiedzenie tajne dla nadania prezent szkol
nych.

K R A K O W S K I TR A M W A J A  BEZROBOCIE 
Jak się dowiadujemy ze sfor robotniczych, 
D yrekcja  krak. SnółM tramwajowej przepro
wadza obecnie daleko idącą redukcję perso- 
nalu. Podobne ma byó oddalonych 200 robo
tników. Jakie są powody takiego masowego 
wydalania nie wiemy. W  każdym razie, wobec 
nie tak dawnych zapowiedzi, że sieć tramwa
jow a  ma byc rozszerzona i nowe linie uru
chomione dziwną się wydaje potrzeba red.uk- 
cyi robotników. Przy oddalaniu robotników 
nie ki oraj e się podobno D yrekc ja  względami 
na stosunki wydalanych Naszern zdaniom na
leżałoby najpierw wydalać tych, którzy mają 
własne gospodarstwa, a takich jest dużo w 
tramwaju, następnie nowo przyjętych, a potem 
dopiero tych, którzy tyiko z pracy żyją. Naj
więcej WBkasanem byłoby narazie wstrzymać 
/edukuję, by nie powiększać armii bezrobo
tnych, do których najłatwiejszy, prfystęp ma 
każda przewrotowa agitacya.

USTOSUNKOW ANIE  SIĘ  KOM ITETÓW  
POLSKIEGO I  ŻYDOW SKIEGO POMOCY 
AKADEM IKOM , Celem niesienia pomocy mło
dzieży akademickiej ukonstytuowały się w  
Krakowie dwa komitety: polski i  żydowski.
Ponieważ komitet żydowski w  odezwie w y
danej do swojej ludności nawoływał do ofiar
ności na rzecz, młodzieży izraediokiej, było 
widoczne, ta komitet ten myśli o odseparo
waniu się od komftetu polskiego; stanowisko 
komitetu tydowsidego Wydało się wm więcej 
dziwne, te w  skład prezydyum tegoż komite-

wchodziło kilku działaczy żydowskich, któ
rzy podpisali odezwę komitetu polskiego. Na 
skutek interwencj i  wojew. krak. Dra Gałe
ckiego stosunek obydwóeh Kom itetów został 
w ten sposób uregulowany, że komitet żydow
ski wcielono do komitetu opieki nad m łodzie
żą akademicką jako sekcję* obejmującą do
browolną a k c ję  składkową wyłącznie wśród 
żydów, praełmcująo zebrane datki funduszowi 
ogólnemu. —  Komftot opieki nad młodzieżą 
rozdzielać będzie fundusze te równomiernie 
między młodzież obojga wyznań, uwzględnia- 
jtyb UMuMćBażonc upnneby jeóudL i dmigceŁ

DZISIEJSZA KO NCERT W  STAR YM  TF A - 
TRZB. Pnzypommałny, ta  dziś, w piątek, od
będzie się koncert nr rzecz budowy Szpitala. 
00 . Bonifratrów, % łaskawym udziałem p. 
Dogmar Pacrowekiej, p. Arfcfl, pro#, Wolan- 
ka, Chóru akademickiego przy akompania
mencie p. Lipski e g a  Łaskawy udział Pani 
Dogmar PacsowBkiej, dobrze znanej Krakow o
wi śpiewaczki, rozporządzającej pięknym so
pranem, oraz p. ArfoU, zbierającego już sławę 
na naszym gruncie i  pro#. Wolaaka, ulubieńca 
krakowskiej publiczności, zapewn* niewątpli
wie wysoki poziom artystyczny samemu kon
certowi.

W Y S T A W A  ZBIORÓW F. JASIEŃSKIEGO. 
W  sobotę 25 b. m. nsMąia otwa*cl© 57-ej w y 
stawy ze zbiorów F. Jasieńskiego, dla uczcze
nia 35-letmej diiałanoed Józefa Pankiewicza, 
profesora krak. Akademii sztuk pięknych Cało
kształt twórcaośd reprezentowany jeet- praea 
najwybitniejsze dzieła t  zakresu malarstwa 
olęjnego, wodnego i  gra fik i

g M M g B e g B H  g g a —

wyłącz* albowiem, „gd y  doświadczenie pr*ó- 
szło dwóch wieków przekonało każdego, i i  
wpływ (najbliższych) sąsiadów w  nasze inte
resu wewnętrzne, pogrążywszy nas w  anarchii, 
przywiódł nareszcie o zgubę imienia polskie
go, przeto, wyrzekając się na zawsze najmniej
szego stronnictwa z temi sąsiedzanemi mocar
stwami powinniśmy zatykać uszy na wszel
kie, choćby najpocblebniejsze ich poszepty; 
...pow sta liśm y orze ł Francyę, winniśmy jej 
nasz byt teraźniejszy: przez nią mamy oyó do
prowadzeni do tej wielkości, jaka nam w  no
wej polityce przystoi a zatem ni« powinniśmy 
być w  żadnym innym związku, tylko z Fran
cją , i  tę  wielką prawdę wpajać *  mlekiem... 
naszym potomkom".

Niechże tę w ielką prawdę przypomina i  nam 
t naszym potomkom t »  strofa P i e ś n i  l e 
g i o n ó w .

Mówi jeszcze Kołłątaj, i  mądrze m ów i te  
„apetyt podziału krajów fnva jeszcze dotąd". 
Czy dzisiaj jest inaczej? N ie łudźmy się: nasi 
najbliżsi sąsiedzi bardzo nie prędko jeszcze 
oswoją się *  naszą niepodległością, —  o tem 
musimy pamiętać. Ą  jeżeli tak, to nie mówmy, 
że się w  naszym hymnie narodowym przeeta- 
rzałą strofa:

Niemiec, McwkaL nie oslędzie,
Gdy, jąwszy pałasza,
Hasłem wszystkich zgoda będzie
I  ojczyzna nasza.

Nief, !  ta  strofa kwitnie do dziś dnia młodo
ścią i  świętością przykazania narodowego ■—  
i długo jeszcze kwitnąć będzip.

I  <ay te słowa nie lepiej przystoją ustom 
polskim* aniżeli t *  któreśmy w  ostatnich ozą-

W Y K Ł A D  PROF. D RA  A. KŁODZIŃSKIE
GO p. t. „Zagadnienie Górnego śląska”  zgro* 
uradził w  sali Muzeum przemysłowego liczną 
obywatelstwo. Prelegent, znawca historyi śląi 
skiej, autor z tej dziedziny licznych prac dru
kowanych, w okresie plebiscytu szef wydziału 
reomigracyjnego w  Tow. Obrony Zachodnich 
Kresów Polski, wykazywał wszechstronnie do- 
nlosłość problemu górnośląskiego z punktu 
widzenia naszych interesów politycznych, nag
rodowych i gospodarczych. Prelegent omówił te 
kwestye na tle całego Śląska, wychodząc po*a 
ramy Śląska Cieszyńskiego i Górnego. Zwrócił 
wreszcie. bliższą uwagę na nader ciekawe zwią
zki śląska Górnego z Krakowem i  ziemią kro
kowską.

NAGRODZENIE PROJEKTU BUDOWLA
NEGO PROF. SZYSZKI-BOHUSZA. OnogdaJ
odbyło się plenarne posiedzenie konkursu na ar
chitektoniczną rozbudowę „Targów  Wsch<v 
dnich" w e Lwowie. Podkomisye, złożone z fas 
chowyck architektów, przedłożyły swe szcze
gółowe oceny i  wnioski. Postanowiono kwotę 
MŁp. -800.000, wyznaczoną przez „TaTgi Wscho
dnie” ,. Tozozlelić na trzy równe części i odzna* 
czyó równoBzędnemi1 nagrodami projekty Nn, 
V, VTH i  L  Pa  otwarciu kopert, okazało się, 
te  autorami projektu Nr V  są architekci 
Blada, W ik io i i  Wróbel we Lwowie; projektu 
Nr. V III  architekt Jar Bagieńslri, przy współ
pracownic twie p, Rudolfa Indrucha we Lw o
wie; zaś autorem projektu Nr. X  jest prof. Dr 
Szyszko-BohusL w Krakowie, kierownik odbu
dowy Wawelu. W szystkie prace, nadesłane mi 
konkurs, są wystawione w  salach Towarzystw * 
Przyjaciół Sztuk Pięknych we Lwowie.

DEKORACYA KRZYŻAMI GÓRNOŚLĄSKA 
MI. Wczoraj odbyła się w Krakowie dokoracyst 
12 członków Związku Strzeleckiego Śląskiem! 
wstęgami waleczności przyznaaem* im praeu 
Naczelną Komendę powstańczą aa zasługi bo
jowe tak w szeregach powstańczych, jak i mrzyj 
organizowaniu pomocy dla powstania. Między) 
udekorowanymi znajduje się prezes honorowy) 
okręgu krakowskiego Związku Strzeleckiego, 
Włodzimierz l o t  maj er. ^

SZAJKA ZŁODZIEI KOLEJOWYCH PRZED! 
SĄDEM. Wczoraj odbyła się w krakowskimi 
sądzie karnym przed trybunarem orzekającymi 
rozprawa przeciwko szajce złodziei kolejowy clą 
rekrutujących się z ruchomej straży kolejowej 
powołanej właśnie do pilnowania mawnia ko-< 
lejowego. Na ławie oskarżonych zasiedli: Jó
zef Duś, Antoni Cieniowa, Wrład. Brudny, Jó
zef Mańko, Wojciech Stokłosa, Kazimiera 
Kniaziówna i  Michał Kuł aga. Część oskarżo
nych przyznała się <to winy; obciążyły bafdz«( 
wszystkich oskarżonych zeznania Kniaadównej, 
która jaiko. kucharka ruchomej straty kolejo- 
w*4 brała od obwinionych skradzknw raecoyt 
w przechowani* względni* poóredaicsyła w  icł 
spieniężeniu Głównym inspirator w- oskarżonej 
szajki by? Duś. Między okradzionemi rzecz“tn* 
były towary tekstylno, wódki, cmkoloda, skóJ 
ry i t  d. Po przeprowrdnnęj rozprawie, zapad! 
wyroi: skuaująey Dum nu- 6 ła t , C-nkną 
i Maśkę na 4 ' a  -a, Kuhgę na S m.l*a.i.ąc.yj 
IzaI Każaańówwi- nt- A ł t f t f c  więrdaaib^
Brudnego zań i  Stokłosę uwolniono od lttn£ 
i kary.

PŁYWAJĄCY DOK PRZY UL. «W . FILIPA» 
Jak* już donosił limy oraed kUku tygodniami, spło 

na przeetraenł kilku metrów dach parterowegif 
dorim pray ul. św. Filipa 6. Do naprawy dachd 
jeowMt nie przystąpionó, skutkiem czego podaza* 
onegdajszej tależycy w nocy, na strych epedrj 
masy śniegu i wody, która przedostaje się do mler 
szkań. Dodać wypada, 4e stare przęsła drewnianą 
są osłabione t mogą wskutek ciężaru zwałów Aniorj 
gu nmąó do mieszkań, W sprawę tę winny wglą- 
dnąó oapowiedme władze, by zapobiedz temu eta
nowi rzeczy, narażającemu szereg rodzin na praok 
bywane w wodzie, która przez powały przecieka 
ustawicznie do mieszkań. .,

SAMOBÓJSTWU POLICYANTA. Dnia 28 B. m,'
0 godz. 1 w nney odebrał sobie życie wyBtrzałemf 
z karabinu Wojdach Maiciuiok, poeterunkowy) 
1-go komisarvatu nolicyf w Krakowie, przydzie* 
lony do szkołj’ posterunkowych. Powodem rozpaK 
ezliwego kroku miała być' tęsknota za domem
1 apatya do życia Maciułka.

WŁAMANIE DO MAGAZYNÓW FIRMY LED^ 
KAUFA. Onegdai w nocy włamano s i ę  do firmy 
spedycyjnej Lelnkaufa pny uh Zacisze i akradslót 
ne kożuchy baranio, sukna, płótna, ora* motory

s&oh tak częste śpiewali a ł« zdają* sobia spra
wy, te  one są dla nar nie ty lko  upekaa* ijąoe^ 
ale i  hańbiące:

Nia będzie Niemi oe pluł- nam w  twarz?

A ż  dziw, a i  wBtyd, ta tego nic czujemy,’ 
W  P l e ś n i  l o g i o n ó w  niema ani jedno- 

gto słowa, fetoreuy nam przynoeiło wstyd, —«  
oaił* od początku do końca, motamy i  po
winniśmy śpiewać u podnieś łonom czołom, bo 
w  tej pieśni jest złożona nie ty lko nasza go 
rąca miłość ojczyzny, ale i nasza szlachetna 
duma narodowa, nasza mocna wiara we wła
sne siły. N igdy w  świeeie nie odzyskalibyśmy 
niepodległości gdybyśmy po je j utracie nią 
wierzyli, że ją  odzyskamy, te  m aczy, gdybyś
my nie w ierzyli w  tę  świętą prawdę, którą 
nam mówi pierwsza strofa P i e ś n i  l e g i o -  
nów-. I  pod tym  tylko warunkiem odzyskaną 
niepodległość tacnowamy, ta nie stracimy w ia
ry w  tę prawdę. Albowiem ten tylko naród 
ma przyszłość przed sobą który w ierzy prze* 
dewszystkiem we własne siły, nie sać w  cudzą 
pomaoo, nie w szczęśliwy zbieg okoliczności 
i nawet n il w trvuónf ideału, ani w  pomoąi 
Bożą; tak. bc iaeał tryumfuje na świeeie tylko! 
wtedy, kiedy ©dowieś sam nr jego  tryumf 
zapracuje, a Pan Róg nie pomaga człowieko
wi ber jego  win-snej w oli i  pomocy. Jeet tg 
prawda wiekuista, :?tę  właśnie wiekuistą praw
dę mówi nam P i e ś ń  l e g i o n ó w  —  ł  dzię
ki tej wiekuistej prawdzie nie zestarzała się 
i nie zestarzeje nigdy; jest i  będzie dla naą 
nie tylko świętą pamiątką historyczną, alą^ 
1 i y w ą  p r a w d ą  n a r o d o . w . ą ,

(Dokończenie nastąpi).
IG N A C Y  C H R ZA N O W SK Ą
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'elektryczne. Włamywacze dostali do składu 
Ź podwórza, wyłamawszy krat}7 W oknis.

ZEGARKI PODEJRZANEGO PGCRupZENIA. 
Policya zakwestionowała u Wiktora Fiukolstena, 
szewca, zamieszkałego przy ul. Dietla, sześć zegar
ków męsk'eh marki „Anker“. Finkelstein twierdzi, 
że zegarki te nabył od nieznanej mu kobiety z So
snowca i zapłacił za nie 115.000 ólk. gotówkig 
oraz dał dwa sznury pereł, wartości 25.000 Mk. 
Policya wszczęła w "tej sprawie dochodzona.

SPRYTN I KONIOKRADY. W  ubiegłą środą po 
południu iacyś nieznani sprawcy w sprytny spoeob 
skradli parę’ koni z powozem i czarną b janice, 
łącznej wartości 2 miliony marek, na. ^zkod^ 
ip. Stan. Czci wińskiego, właściciela dóbr w Gai
kach w powiecie wielickim. P. Czerwiński, przyje
chawszy rano do frakowa, pozostawił .pojazd na 
pl. JaDłonwsLch pod dozorem wozmcy Piwo
warczyka, t.*m zaś udał się do miasta. Po kilku 
godzinach jnytiilo do Piwowarczyka dwóch mło- 
dyih mę lezwzlł. mówiąc, że p. Czerwiński kazał 
zgłosić mą mu n ul. Krapniczą po paku.ikL W o
źn ica  nie przewidując nic złego, udał się na wska
zane miejsce gdzie jedimk nie znalazł swego pana. 
iWróeił wiec w  nł. .TaŚłonowskich, gdzie przekonał 
się, że p« dl ofiarą oszustwa, gdyż kooi już 
nie 7asłał.

FAŁSZOWANY SPIRYTUS. W  ostatnim czasie 
Źakupiła niejaka .Anna Dudarowa z Rybitw pewną 
ilość spirytusu w szynku M. Kresek przy ul. Dą- 
browskieg" 13, Ponieważ alkohol przy użyciu _wy- 
'idał się Duoarowej silnie podejrzany, zaniosła 
próbkę, cełem zbadania, do micjskiej_ pracowni che
micznej. Tutaj okazało się, że spirytus ten był 
silnie zanieczyszczony żywicą i miał 8mak mocno 
gorzkawy; wobec tego, spirytus uzna.no- za szko
dliwy dla zdrowia. Sprawę .skierowano do proku- 
ratoryi państwa,

STAN ATMOSFERY: W  ciągu dwóch dni usta - 
Inich nastąpiły wielkie zmiany w rozkładzie ciś
nienia. Rozległy wyż barometryc-zny, który jeszcze 
oneg-daj obejmował Anglię, Islandyę i południową 
Skandynawię, przesunął się ku południowi, sięga
jąc Udko wąskim klinem przez Anglię do południo
wej 'Norwegii.

Na południe zaś stacjonarna dotąd depresya z ar 
Częła niespodziewanie poruszać się w kierunku 
północno-wschodnim. Dlatego też w Pol se, która 
znalazła oię w obrębie tej depresyi, spadły deszcze 
i śniegi. Ponieważ w Europie południowej nastąpi 
najprawdopodobniej znaczny wzrost ciśnienia, na
leży spodziewać się w najbliższych dniach znacz
nego polepszenia się pogody w Polsce.

Kraków 8h: Ciśnienie 751.7, temperatura —0.2, 
m&Mmum —0.1, minimum — 1.5; opad: 5.7; stan 
ttU ba: zachmurzene.

P r o g n o z a  na  p ią t e k :  Pogoda zmienna, 
nrejscami opady, rano temperatura poniżej zera, 
Wiatry w kierunku północnym.

Z Polski I ze świata.
Y1HTUTI C IlY lLI ROSVOIE5!SI. Zarząd 

główny ..Roiwogu'1 nadał swojemu zasłużone
mu prezesowi, p. A'eksandrowi Karszo-Si.>- 
'dlewskjpinu. w dniu jego imieniu „zuaik zasługi 
rozwojowej” I  klasy. Jest to złoty żeton roz
wojowy wraz z dyplomem, w  któ"ym  podniesio- 
n zasługi p. Sierllewskiego dla idei spolszcze
nia życia gospodarczego kraju.

TO W A R ZYS TW O  ^KSIĘGARŃ ŚLĄSKICH, 
W7 celu zaspokojenia potrzeb duchowych pol
skiej ludności Śląska, oraz dostarczenia ksią
żek i pomocy, szkolnych' organizującemu się 
EzkoTictwu polskiemu, powstało w  Warszawie 
Tow. Księgarń polskich, Ska z ogr. odp., zało
żone przez najpoważnieisze polskie firmy księ
garsko-wydawnicze. Kapitał zakładowy Skl 
iWynosi 4 m ilioiiy marek niemieckich,

PR E M IE R Y  W A R S ZA W S K IE . Teatr W ielki 
wprowadza po raz pierwszy w  tym  sezonie 
^Loheiigrina." Wagnera, W  Rozmaitościach od
bywają się pod kierownictwem Sfc. W ysockiej 
próby „Strasznych dzieci1* R o s t w o r o w 
s k i e g o .  Teatr im. Bogusławski g o  dał we 
środę wieczór ku czci G. Zapolskiej, wystawia
jąc je j ,,Ahaswera“  i  „D ziew iczy wieczór**. 
Również Teatr Dramatyczny gra sztukę Za
polskiej p. t. „Sybir**. Teatr Polski dał po
dobno niezbyt świetnie wyreżyserowaną pre
mierę „Męża idealnego** O. W ilde‘a, przygoto
wując równocześnie wystawienie „Hamleta**, 
Oraz „Pana Jowialskiego** Fredry, ula Teatru 
Ma1 ego tłumaczy W Ł P< rzyósM k m rLyę Co- 
’dusa „Zaiśtknięty raj“ . graną z niezwyjkłean po
wodzeniem na scenach paryskich.

O C E R K IE W  W  ALEJACH  UJAZD JW - 
BKICH. Warsza.wski prawosławny metrcwolita 
'Jeray przedstawił Sejmowi żądanie oddania "a  
potrzeby prawosławnych w  Waiszaiwie byłej 
cerkwi prawosławnej w  Alejach Ujazdi/iwsI Ich. 
żądanie powyższe rozpatrywała już sejmowa 
komisy a  robót' publicznych, która po wstęp- 
nycfe dyskusjach zwróciła się do mluisteiBl wa 
robót, publicznych o wydanie apińii.

O CRAB IEN IE  KOŚCIOŁA W  GORLICACH. 
,W nocy z 20 ua 21 b. m. włamali się do ko
ścioła parafialnego w Gorlicach jacyś zwyro
dnieli bandyci i dopuścili się wprost strasznego 
świętokradztwa. T a  okoliczność, zwłaszcza, że 
W iętok i adika ręka opryszfeów, grasujących 
bezkarnie prawio r o  całem państwie, targnęła 
Bię i  na tę biedną, ogołoconą w czasie wojny 
j&e wszystkiego świąt yn*’ę, zwiększa grozę, 
która przejęła mieszkańców parafii w  Gorli
cach. r^sryszki zrabowali z'tabernakulum dwie 
srebrne puszki, rozsypawszy na menzie ołtarza 
b rn ^ r^ u 0^  dwa srebrne kielichy i  dwa Bre- 

Z6: a w  czóści i bieliznę kośeiełńą sL

Szkoda
puszką z T d o J ^ n ® ? .  &.d- *
.1903, kCc^toy r b T k o t o K ’ S  * '

E IN STE IN  W  P M Y i T *  J 0r0\ au? 1' -

* .  sr r ; r r ?  c aprof. Einsteina d0 P a ^  ża, Einatefa zabawi 
w Paryżu 10 dni i wygłosi szereg wykładów
0 S .rej teoryi Względności.

BEL \ KU H N  Z W A R YO W A E . „B a^ i t Nach- 
Jrichten“  donoszą, że krwawy dyktator bolsze
wicki na Węgrzech, Bela Kuliri reote Kohn, 
przebywający obecnie w  Moskwie, cierpiał od 
pewnego czasu na neurastenię, która przeszła 
jtoraz w  manię prześladowczą. Sfery kierujące 
moskiewskie nie zdawały sobie % tego począt
kowo sprawy i powierzyły mu stanowisko ko
misarza politycznego przy jednej z armij. 
Pierwszą j-jgo czynnością na tern stanowisku 
było  w y d a n i e  7.000 w y r o k ó w  śm.i.e.j> 
Ą  b k t ó i e  z o a t a ł y  w y  k.o.n.a.E e na żoł-
1 ArzY o.wej armii w  ciągu jednego tygodnia,.

I t
j Gdy wieść o tej rzezi nadeszła dr> Moskwy, 
j zapanowało w tamtejszych sferach kierujących 

przerażenie. Kubna natychmiast odwołano a po 
kilku dniach okazała się konieczność zamknię
cia go w  szpitalu dia umysłowo chorych.

Zawiadomienia 1 Taia&_': rty .
ODCZYT PROF. DY BOSKIEGO O NIEWOLi 

ROSYJSKIEJ. W  niedzielę 26 b. m. o godz. 5.30 
w sali Starego Teatru odbędzie się odczyt prof. 
Uniw. Jag.. Dra Romana Dyboskiego, p. t.: „Wra
żenia z siedmiu lat pobytu w  Roayi i  na Syberyi** 
(1915— 1921). prelegent zamieiza w swym odczy
cie dać obrazki ze wszystkich okresów swojego 
pobytu w niewoli rosyjskiej, jako tło życ?'» jeń
ców i wygnańców polskich, d przybycia w głąb 
Rosyi ] iefwszych lal uchodźców w roku 1915 aż 
do krzyżowej drogi powracających mas repar 
tryantów w aobie obecnej. Bilety na- odczyt sprze
daje księgarnia Krzyżanowskiego w Rynku gł.

KURS" INŻYNIERSKI Z ZAKRESU GOSPO
DARKI CIEPLNEJ. Wydział mechaniczny Poli
techniki lwowskiej urządza nr. Poiiteohńice ne 
Lv”orde czterodniowy kurs inżynierski w  czasie 
od 19-22 kwietnia h. r.

Z KRAKOW SKIEJ KONGRECACYI KUPIE
CKIEJ donoszą nam: W  niedzielę 29 b. m, o g. 
10 i pół przed poi. w sali „Izby kupieckiej** Magi
stratu odbędzie się doroczne i mlne zgromadzanie 
krakowskiej Kongregacyi kupleciej, która wcho
dzi obecnie w 518-ty rok sw^go istnieiJs,

1 3-LECfE ZWIĄZKU KAT. STJ ;26W. Zwią
zek krajowy Stowarzyszeń katolickich stróżów 
robotników i służby domowej obchodził w dniu 
10 b. ra. 10-lecie swego istnienia, Nał>ożeństwo 
*. kościele św. Krzyża odprawił ks. Władysław 
Mikulski, kazanie okolicznościowe wygłosił ks. Ro
man StojanowskL Po pohkLciu o godz. 4 w Domu 
robotniczym przy ul. ul. św. Tomasza 37, wygło
sił ks, Ludwik Kasprzyk odczyt o znaczeniu ro
dziny Katolickiej, wykazując najważniejsi spra
wy w żj eiu rodfmnem i sbołpozium. Prezes Zwią
zku w  dłuższem przemówieniu mówił o znaczeniu 
organizacji Związku. O godz. 6 wieczorem od
było się nazdw. walne zgromadzenie Związku 
w lokalu przy uL Zwierzynieckiej 7, pod przow. 
prezesa, Ludwika Gołębia, który przedłożył zgro
madzonych sprawozdanie zsprawozdanie z ozynnoś. i t ubiegłych 
10-c.a lat. Na wniosek wydziału, uchwalono roz
szerzyć nazwę Stowarzyszenia Związku na całą 
Rzeczpospolit<f Polaną.

CMENTARZ MIEJ: KI. Na podstawie uchwały 
miejskiej Komi^yi cmentarnej, otwarte są cmen
tarze miejskie dla publiczności: od 1 maja do 31 
sierpnia od godz. 8 -ano do 8 wieczór, od 1 marca 
do 80 kwietnia, uraa przez wrzesień od godz. 8 
rano do 7 wieczór, od 1 października do końca 
lutego od godz. 8 rano do 6 wieezór z przerwą 
od 12—2 w południe. W  niedziele i  święta bez 
tej _ przerwy. Pogrzeby odbyr ać się mogą: Od 1 
maja do 31 sierpnia od goda 10—12 pTzcd poi. 
i url 2 _ e  po południu, od 1 września dc 30 kwiet
nia od godz. 9— 12 przed poł. i  od, 2—5 ro pot

Repertuar „Nowość!**.

Piątek 24 b. m.t „Biały Mazur**,
Sobota 25 b. im: Po południu „Krowoderskie 

Z’n hy“, wieczorem „Białv Mazur**. •
Niedziela 26 b. nu: Po poł. „Klięimc-ka fo l-

trotta**, wieezc- m „Krowoderakie Zuchy**. 
Poniedziałek 27 b. m.: „Biały Mazur**.

W iadom ości kościelna.
MUZYKA KOŚCIELNA W  KOŚCIELE 

PIOTRA. W  sobotę dnia 25 b. m„ w święto Zw ia-' 
stowania N. M. P., o grodz. 12 odśjiiewają artyści 
opcy, pp. JeEmcewa i K. Kniagihitt, duet „Ćru ■ 
sifixus“  Fanra, a skrzypek, prof. J. Gaobe, ode
gra Adagio Mozarta. W  nieóziałę dnia 26 b. m. 
w lymźe samym kościele o godz. 12 pna Konioró- 
wna odśpiewa utwory Rossiego 1 Koniora ze 
współudziałem prof. J. Gae-he, oraz kwintetu mu- 
ŁyLI wojskowej. Przy organach prof, Konior. ~

Z «  s p o r t u .
Święto sportowe.'

Po piętnastu łatach uciążliwej pracy tcnc 
trudiDł9jffscj, że be* własnego osiadła, otwiera 
m jstoreze krakowsfca towaasyi jwc sportowi 
T . S, W isła własna boisko położone na byłym 
torze wyścśgoiwym za parkiem Dra Jordana. 
Dopiero po nadania grantów miękkich Makka- 
bi i Jutrzence dociekaliśm y się faktu, że gmiua 
wydzieraawiSŁ kawałek tleenf polskiemu klu
bowi.

Otwarcie nowej placówki snor om o j nastąpi 
w  sobotę 23 b. m. o godz. 10.80 pi^zed połu
dniem, po u-oczys.ean nabożeństwie odprawio
ne,m w  kościele OO. Kapucynów w  obecności 
pierwszego prezesa W is ły  p, wiceministra Ł o 
puszańskiego. Po  połuunir o godz. 8 odbędzie 
się matoh w piłkę k o s tk o w ą  drożyn żeńskich, 
a po mim match football o wy W isły z Pogonią 
lwowską. Park sportowy W isły  zdobi wspania
ła trybuna, zdołająca pomieścić 2.500 widzów. 
Roboty koło bieżni i  areny kolarskiej jeszcze 
nie wykończone. Towarzystwu snortowamu W i
sła, a  przedewszystkiem pracowitemu Zarządo
w i tegoż Towarzystwa, składi my serdeczne 
gratulacye za dokonanie tak wielkiej pracy w 
ciężkich j trudnych warunkach.

Slavia.

Znakomita drużyna berneńska po szeregu 
zwycięstw nad pierwszoklasowemł drużynami 
iYiedeńsldemi, wzmocniona obeci ie makom iły- 
mi graczami, rozegra z Cracovią dwa spotkania 
w  nadchodzącą sobotę i niedzielę. Poziom dru
żyny czeskiej zapowiada spotkanie bardzo in
teresujące i stawia Cracovię przed trudnem 
i odpowLedzialnem. zadaniem.

Olimpiada w  Paryżu?

Niezgodzenie się gminy stolicy Francy! na 
budowę stadyonu, spowodowało, jak donoszą 
dziennijji francuskie, prezydenta republiki p. 
Millera,nda do zwołania posiedzenia gabinetu, na 
którem oświadczył, że dołoży wszelkich starań, 
by fi?ncuski komitet igrzjrsk olimpijskich zna
lazł się w  posiadaniu gotowego stadyonu w 

ŚW. i roku 1924.

morałizujący wpłvw, Jaki wyw iera sopocka ja 
skinia gry na społeczeństwo gdańskie i polssie, 
podał referent dla iflistrscyi szereg odstrasza
jących przykładów upadku moralnego wielu 
znanych jednostek, którt straciły cały swój 
majątek w  kasynie. Po  dłuższej dyskusyi 
uchwalili zebrani na wiecu jafcnaj ostrzejszą wal
kę przeciwko sopockiemu kasynu 1 zaprowa
dzenie c z a r n e j  l l c t y *  nazwiskami tych 
Polaków, którzy ucLęcEezaó będą do lokalu 
klubu gry.

Na ostatniem posiedzenie tutejszego sejmu 
zaznaczył senator JewelowsŁi podczas dysku- 
syi rud interpelacją nacyodhliśtóyr w  sprawie 
dowozu kontyngentu towarów, Który wprowa
dzony być może po uniżonej opłacie celnej, że 
wolne miasto z a o s tr z  one'jem na pcrzeeśąg kil
ku lat dostatecznie w  towar. Wszelkie składy 
gdańskie są przepełnione towarem. Podwyż
szenie een przez tutejszych kupców i  wymó
wką na opłatę wysokiego da , jesc zup in ie 
nieusprawiedliwione I senat w  tę sprawę ener
gicznie wkroczy. Również aby niedopuśeió. do 
zupełnego wywozu ryb z Gdańska, wydał tu
tejszy senat rozporządzenie, aby 25% wszyst
kich połowów pozostało dla ludności wolnego 
miasta. Z  Polską została zawartą umowa, wedle 
której zostanie natychmiast znlefloną granica 
gospodarcza dla mięsa i :>dtąd będzie można 
artykuł ten sprowadzać bar ograniczenia z 
Polski.

Od pewnego czasu notuje kronika, kryminal
na cały szereg śmiałych nap: dów bandyckich 
w  biały dzień m. tuteszych ,  mieszkańców. 
A  przecież Gdańsk utrzymuje tak liczną poll- 
cyę, o której mówią złośliwi, że to nie policya, 
tylko ukryte wojsko-. W . P.

CEGIEŁKI W AW ELSK IE .
DalsSe -'ąrlełld wawilskle ufundowali: 2172-ga 

warsztatowcy kolejowi z Żywca; 2173 i 4 (2 ce^.i 
Wydział powiatowy Sejmiku będzińskiego; 2175-ą 
Staioetwo Będzin; 2 76-U nowiat wraesiński; 
2117-mą od pracowników kolejowych stacyi Bę- 
dsh* Newy dyrekcyi warszawskiej, 7 stycznia 

r; 2178-mą dlą uczczenia A p. Władysława
D iu c k i e ™  7-w pferwezą^, b o le ją  r o ^ ic ę  — 
*ona —  wptecając po 30.000 Mk. za oeg-iełke

z K tn  S 20 na cei‘e

, n a  b u d o w ę  k o ś c io ł a  k u  c z a  s e r c a  p .
JFZ JSA W  BACHOWICACH na podziękowanie 
P. Bogu za wolność Ojczyzny, złożyli: ks. Moraika 
J. 5t>0 Mk., ks. Szepiemec 100 Mk., Władysław a 
N. 100 Mk., ks. Sadowski 1000 Mk., Skowroiiska 
M. 100 Mk„ Dańkowska 200 Mk., bs. Buda 200 
łik., prof. Chowaniec 100 Mk., prof. Birczyński 
100 Mk., P. Cyganiewiczowr 500 Mk„ Rusinowa 

^chacze teol. 306 Mk., Justyniakc-wa 
100 Mk., Zaczyński 200 Mk_ k». Dr Rospond 200 
Mlu, ks. Alpiński 4 Mk., Kia;- Fr. 100 Mk., Z. Bir- 
kMunajerowa 200 ML, ks. Dr Kołodziej 100 Mk., 

7  Palczowicach 6.237 Mk., 
£ ^  01ech 300 Mk., Zb. Cy-

ItfTywbere rŁn ^jewońslti 1500 Mk.,

n  Ł  ^0 ML, wychowankowie barsr fr- L  °gucai 
91 0 Mk., Juró^na R„ służąca^ 200 Mk„ Z. Birkei^ 
mai ~owa 1000 M L ks. Kaldas 500 w
Ostrowski 800 ML. Dr Stefczyk 1000 Mk.. Iw Ka- 
dzioła buduje swonn kosztem wielki ołtarz. T  tu- 
»6m wdzięczno lei, odprawiłem w tym roku Mozę 
sw. za dusze krewnych ofiarodawców. Budowa ko
ścioła przewleka się z powodu nadmiernego po
drożenia mrteryahi budowlanego (wagon ceraontu 
kosztuje 225.000 Mk). Ks. Golba.

NEKROLOGIA, 

f  A d e l a  C l o s s m a n n o w a ,  wdowa 
po si. rewidencie kol ej o.rym, przeżywszy lat 
79, zmarła dnia 22 b. m. Osierociła synów: 
Emila, aptekarza w Zakopanem, Karcła, radcę 
policyi, przydzielonego do W  ojewództwa, Dra 
Juliusza, radcę Magistratu I Józefa., urzędnika 
kolejowego z W ieliczce. Pogrzeb odbędzie się 
w  sobotę «  kaplicy cmentarnej o godz. 3 po poł.

5- teatrów krakowski, ts.
OPERA I  O PERETKA Znakomita operetka 

„Amor w śniegu**, ciesząca się ciągiem powodze
niem, graną będzie dziś, w piątek 24 b. m. Jutro, 
w sobotę, po południu „Królowa cyrku** wieczo- 
erra „Rigoletto** z wystenem tenora, p. Cortińego 
w roli księcia, oraz pp.: Jefimcewy w rd i Gfldy, 
Kniagmina w1 roli lUgoletta i  Mazanka w roli 
Sparafucio.

Z TEATRU NOWOŚCI** hmnucikująt ,3 ia ły  
piękna operetka Lehara ukaźo się dziś 

(piąteT:) na repertuarze teatru „Nowości**, jako 
^anowienle, z Ozemekówną Pietroniem w roli 
Dr. Zaborowskiego i L. Pilarskin w rolach głó- 
wuyoh,

B tp m u m  ode]. In. *. Pcwacfii^o^
M  bl  nt: „Matka** Przybyszewskiego.

Sobota 25 b. m.: p 0 poŁ „Straszne dzieci**
Rostworowskiego, wieczorem „Mizantrop** Molnara.

Miejski teatr: Opera .1 Oueretki.
Piątek 24 b. m.: „Arno- w śniegrł*. referat" wygłosił dyrektor banku
Sobota 25 b. m.: Po południu „Królowa cyrku**, j&U- ^  pm&irtafwirTSły de-

wieczorom „Rigoletto. jpraem ydor ców MrtWOfT.iMJi. tTyęosi-ąwAW^Ły ue-

K r o n i k a  m u z y c z n a .

Z S A L I KONCERTOW EJ: Pepito Arriola —
pianista. -

WcEorajszy koncert, zaciekawiaj programem 
streszczającym twórczość muzyki impresyoni- 
styoznej: obok wszystlilch wybitniejszych i zna
nych kampozycyi Debussyegc (jak Cathedrale 
ecgloutie, Poosśooa d ‘or, R^Lets dana l ‘eau 
itd.' widniały utwory Ra^ela, Granadosa, A l- 
beniza i Scotta. PoprzedEił je  ófkyaJnie Bach w  
koncercie włoskim i  dwanaście PreludyĄw Cho
pina.

Ohoch i  a punktu p dagogicznego tego ro- 
dsaju zapoznawanie pubbczrości z  nowszą mu
zyką jest rzeczą cenną, jednak nie powinno 
się odbywać kocztem samego pianisty. Indy
widualność artystyczna Arrioli jest wykładni
kiem niezwykłej muzykalności, ujętej w  karny 
epekiulatywnego myślenia niemieckiej szkoły; 
stad utwory na.wskróś nastrojowe, subtelne 
obrazy chwilowych impresyą wymagające pa
stelowych barw, m iękkiego,* .pieszczotliwego 
muskania instrumentu, zciszonej, pół-mgłistej 
dynamiki są mu zupełnie obce. (Biedne złote 
rybkil Gdyby z taltą zgniaszystiością pląsał}7 
w  akwaryum, napewnoby się rozprysnę!* w 
okruchy); a  wodne refleksy (reilete dans l ‘eau) 
chyba po burzy gVatłownej grały na wzburzo
nych falach. Stąd i utwory o głębszym pod
kładzie uczuciowym, jak Chopinowskie Prelu- 
dye, mimo powagi i koncentracyi, pozbawione 
były właściwego im poe tyck i^o  czaru arysto
kratycznej wytwcwności w  ujęciu maleńkich, 
nieuchwytnych szczegółów.

P. Arriola,. hiszpańskiej, n a ród jw oM  posia
da temperament, właściwy południowej rasie, 
stąd plastycznie wydobywa dramatyczne ak
centy. Caihodrałe ęmglo.iOie wstrząsającą była 

jego  irterpretacyi, również żywo zaryso
wała się Nayarra, scharakteiyzowana ludowy
mi motywami hiszpańslrimi. Artyście tej kon- 
strukcyi psychicznej najlepiej odpowie Beo 
thoven w; lis ic e  myślenia, a Brahms w  żyw io
łom ości.

Zb; sjeojjnem byłobj mówić o mistrzowskiej 
technice, która z zadziwiającą łatwością każe 
pokonywać artyście najzawilsze problemy pia
nistyczne i  czarować zarówno perlis*!-, przej- 
rzys^ośiią, jak i potężną dynamiką

Zapewne niedzielny koncert symfoniczny, w 
którym usłyszymy Beethovei owskł koncert 
Ss-dur w  wykonaniu Arrioli, potwierdzi słu
szność powyższych wniosków.

Dr Melania Grafczyńska.

Obrady SaJmu.
Warszawa. P. A. T . Po  odesłaniu kilku 

przedlożeń rządowych do komisyi, Sejm przy
stąpił do dyskusyi nad imterpelacyą Z. L . N. 
w  sprawie rzekomego naruszenia orzecznictwa 
oądc ™ego okręgu apeiacyi krakowskiej I w 
sprawie konfiskaty artykułu „Czasua o tym  
wypndku.

Przystąpiono do trzeciego czytania ustawy o 
prawach I obowiązkach oficerów. Pos. Anusz 
w  porozumieniu z klubami zaproponował nastę
pujące brzmienie pierwszej części art. trzecie
go! Oficerem wojsk polskich może być niepo- 
szlakowany obywatel państwa polski* go, od
powiadający przewidzianym ustawowo warun
kom, którego patryotyzm polski nie ulega ża
dnej wątpliwości Na tę redakcyę art. 8-go zgo
dził 1 sią^kierownik M. S. W . gen. Soenkowski. 
W  głosowaniu przyjęto art. 8 z poprawką pos. 
Anusza. Art. 68 w  pierwotnem brzmieniu, to 
znaczy % pominięciem poprawki pos. P iechoty 
przyjęto, w  drugient czytaniu.

Sejm w dmiglem czytaniu przyjął również 
rezolucyę poa. Skar'ika x poprawką poe. Za- 
łusld do art. 84 w sprawie awansu na ofice
rów, poczem ca!ą ustawę przejęto w tazeciem 
czytariu. W odług referatu pos. Coertwertyń- 
sHego przyjęto w drugiem I  Brzeciem esytaniu 
o uposażeniu weteranów powstań narodowych. 
Poz&troi Iztoa uchwaliła reaołucye poe. Rogera, 
apelującą do rządu o wniesienie ustairy zabez
pieczającej los innych bojowników o niepodle
głość i raz powstańców górnośląskich. Wreszch 
w  drugiem i *rzeciem czytaniu załatwiono usta
wę o państwowym banku odbudowy wraz z 
poprawką poe. Gsiecl ego do art. 17, upraw
niający bank do wwda wania listów- zastawnych.

Po referacie posła Babcy (Związek Lucowo 
Narodowy), przyjęto w  drugiem i trzeeiem czv- 
tan'u us+awę o szkołę sztuk pięknych a po 
sprawozdaniu oosła Rottermunda (Związek 
Ludowo-Narodowy), przyjęto w  trzeeiem czy
taniu ustawę o zdrojowiskach i  uzdrowiskacL

Motywując nagłość swego wniosku w  spra
wie drożyzny artykułów pierwszej potrzeby, 
poseł Fichna (N. P. R..) dowodzi, że drożyzna 
wynikła również z te^o powodu że producen
ci chcą odbić sobie daninę na konsumentach. 
Najgroźniej przedstawia się sprawa dotychczas 
w  Wielkopotece, gdde wybuchł strajk. Wini os eł 
,vzywa itqd, aby przedstawił swój pogląd na 
wzrastającą cbecnie drożjpnę i przedstawił 
środki przy których pomocy zwalczał i zwal
czać będzie drożyznę. Nagłość wniosku i  sam 
wniosek pnayięto. —  Następne porlodzenie 
w  piąteiL o godz. 2 I pól po południu.

Na pierwszem miejscu norządlro ddennegc 
znajduje « ię  sprawa Wileńszceyzny. je io y m  
z dalszych punktów jest ustawa o podatku od 
wzbogacenia się.

przesyłać oo miesiąc, najpóźniej dni* 5 następ 
nego miesiąca, do Urzędu statystycznego, A leją 
Jerozolimskie 82, sprawozdanie o stanie zatrm 
dnienia. —  W zór sprawozdania obejneć raog^ 
interesowani w  biurze Izby handlowej w  Kra
kowie.

WIADOMOŚCI Z  G IE ŁD Y  K R A K O W S K IE J
Usposobienie czwartkowego zebrania giełdowo* 
go  dla waiut i dewiz było ra  ogół niezmienione, 
Tendencya zniżkowa zaznaczyła się dla doI»« 
rów coikoiwiek słabiej szacowanych, główni^ 
jedna*, spadek gwatłowny ujawnił się dia maW 
ki niemieckiej przekazowej i  efektywnej. Rue^ 
przeltazowy nie odznaczał się ruchliwością.

A k cy t bankowo i papiery lokacyjne w ia£  
stoju.

Efekta przemysłowe, górnicze i  hcrałlowlf 
nie znajdują wielu chętnych odbiorców. N W  * 
wielkie obroty pc kumach niezmienionych do* 
konywano kilku gatunkami a k cy i Nabywano: 
Zieleniewski, Cegielski, Tepege, P. T. H., P<Ąi 
sk f Nafta, Pocisk, Parowozy, Glob.

Szacowań1*? czwartkowe wynosiły: dolary
amer. 400( Mb., doJary L in  ad. 3800 Mk., funt] 
sztariL 17.800 Mk., franki szwajc. 850 M L , fraa* 
ki franc. 3C5 Mk. korona duńska 800 Mk- 
liry 205 i " L ,  leje 28 Mk., marka niimieck!
12.50 Mk., kor<m? ezeeka 70 Mk., korona ciem, 
austr. 58 femigów.

Przekazy: na Berlin 18.15 Mk., na Praga
72.50 Mk., na YJiedeń 56— 57 fenigów.

WYKA2 GIEŁDY W KRAKOW IE
z tfnlr 23 marca 1922 r. Ł. H

W a ln ty  I d e w iz y  t
Dolary SŁ ZJ. . . .

• kanadyjski* « • «  ,
Franki francuski© . . .  *

* belgijskie . . . .  
„ szwajenrakie. .  .  *

Funty azterllngi . . • . *
Markf niemieckie . ,
Korony austryackie . . • «

»  C2echo-E‘owackJ« • . •
9 szwedzkie • • • •
9 duńskie . * • •
„ norweskie • b § •

Lei rumuńskie • • • 9
Liry włoskie • ■ * t
Marki fińskie 4 « •
Floreny holeuderside • • ^
Ruble carskie po 500 A , • » •

a dumakio „ 10b ■ • • •
« • tW  w • • ■

J lltey e  b a n k o w e !
Połsid Bank Przemysłowy 
Bank Hipoteczny •

w Małopolski . . .
Ziemski Bank Kredytowy . •
PowBzecbny Bank Kredytowy 8. A. 
Bank Ziemski dla Kresów, Łańcut 
Punk Handlowy w Warszawie . 
Bank Kredytowy w Warszawie 
Bank Związku Spółek Zarobkowych 
Pank Komenmrłny 
Wiedeński Bank Związkowy .
.Merkur* T, A. Bank i Kacim w y * .

A U e i e T « w -  Iran d l. i  p r z e n u i
Polskie Tow. handlowe T ! IV  em. 
Flibor Sp. a. h.-pra. Ł  J. Borkowski 
Handlowa Spółka «kc. „Tnipe*- 
Polski wGlob Tow. tranaporL-handl. 
C. Hsrtwtg, Dom eksp.-han. Poznań 
Żegluga Polaka . ♦
Warsz. Tow. akc. Handlu i Zegło^L 
Zieleniewski ♦ .
H. Cegielsid, febr. manyn Poimań 
Warsa. Sp. akc. B *  . Par. I. -  1X1. eo% 
„Loalaaa1 fabrrtd m m nepr rohi 
Trzebinia tanr. maas. I nanu roin. 4a* 
Zafedy amunleyfna •Pooishf 
Huta ieiazua, Kraków . . .  
jAutomotOf* fe lnyki aamnehodów , 
Fabr. Portlasd-Ceśnanta. Saczaiccm 
„Górka* flabryka oem sata 
GaL akc. Zakłady 66raioa Siersza • 
-Tepega* Tow. dla praeda. gómlaa. 
ska ałuL pnen.naf. I gaaówzłemn. . 
Karpacida Towarzystw* naftowe . 
Akcyjne Tow. naftowa wGalicya*
A t T. dla przem. oi. aluu. (<L t  Paula) 
Polska Nafta . . . .  
Elektrownia w  Sierszy ITT. em.
.OikoS* *T. A...............................

Powszechne aakfedy bndbwŁ

ilofiarow. tn im łn m h
II————

4100*- S90U—
|i — . - *—
I 850**“ 863— 360'-

*—
fi - — *mw
fi 17 000 18 009 I7-20C
fl 12-50 1325 19.75
J —*bS — A8 -•53

70-— 7fr— 71*
— ■ —*—

—•— —•— —'—
.—*_

•—,
—■•— —*— —*—

*—- •—
—*— —V“
—»*—

*“ •

600’ — 700*- 050*
850*— 900*—
650*— 700 -
625'— 675*— •_
SaO*— 400*-
600*— 700*— — •

3000 — 3200— w

C50-- 700*— 6W.
w* _ — ^.

225-- 275— — —

w - 700*- 6#0*—

809-- *60 — *
__ •

4800.- 5101-- * _
2400- 2600— a O F -
1400— 1600*—| •—

—. — • "mm
1900.— 2100*- “SfiC -
800-— aoo--

■ . *
losu— 1150.— L .
17-0® 18*020 —1»

3800- 7100— ewc*
B400- 8700*- .

3100-— 6500- 6O1
■1—*■  ■

—
w W —

• w

jm o ;- 2300*— 2200 —
. ; »-*—

5200— 5Smr— m S —

iooo- - 1200- mm‘ -

470D-— 48D0*— *—
2400*— 2000— 2500—

— . — imm-

3100— 3SOO*-

g guaJUM

L is ty  s d a A łM Ie .
Gdańsk, 18 m atm

(Więc polskiej mteligancyi
■w Sopocib. t r  Ze Sejmu, 

cjenstwa).

W  ubiegłą Irodę odbył się n  c*bsz >ir i j  hah 
tutejszej filii banku pmemysłowodTK bardzo li- 

rv̂ io.iMa-i imt.elifffflicTi w  Gdańskuozny wico polskiej imteligencyi 
przeciwko dalszemu fetnieuiu kasyna ezvłi do
mu gry  w  Sopocie. Wiecowi ] rzewodniczył by
ły  szef sAkcyi ministerstwa skarbu w  Warsza^ 
wie Dr Hilchen, przy pomocy PI7' Czyżewskie 
go i  prezesa d y r e k c y i  kolejowej Czarnowskie-

Wiadomości gospodarcze.
LOMBARD PAŃ STW . POŻYCi~KI, od któ

rego P. EL K. P. miała pierwotnie j>obierac 
5 7 ,% , óociąźouy jest obocnie opłatą stemplo
wą i ojJatą mauipulacymą, dołi< "aną be* wzglę
du na wysokość kwoty zastawu, po 180 M L  od 
każdego dowodu zestawowego. Lombard imien
nej wartości 15C.00C Ma w  obligacyach n& 8 
m., daje zatem 120.000 M k„ a  pociąga za sobą 
opJ^tę 5V ,% , 168 M L  40 f. stempla i 180 U L  
należyiości manipulacyjnej.

S T A T Y S T Y K A  S TA N U  ZA TR U D N IE N IA  
W  PRZEM YŚLE . W edług rozporządzenia mini- 
ste^yalnego, wszysikie zakłady przemT,słowe, 
zatrudniające 20 robotników lub więcej, mają

'ahryka przetw. ttuazea. w Trzehlnl 
„Krakus* ZJedn. fabr.przetwor. wysk. 
rubryka poroelany w  Ćmiiuowia, 
Fabr. i Rai. cukmw Ch»d#rowto

KURSA.

Zurych. P. A . T . Berliu 1.55, Holandyfc
194.55, Now y Jork 514, Londyn 22.55, Paryk
46.55, Mediyolan 26.22, Bruksela 43.65, Kopen. 
haga 109.50, Sztokholm 139, Ohrystyania 30̂  
Madryt 80.10, Buenos 187, Thsags. 8.90, Buda* 
peszt 0.61, Zag v=t> 1.52, "Wtsrszaw? 0.13, Witt t 
deń 0.06’ /«, austr. stem pl 0.C7V«.

W aiszawa. P. A . T . W aluty: Dolary Stano7* 
Zjcdn. trans. 416(Lr4115; funty szterh tranac 
'8300. Czeki: Gdańsk: .trans. 13.40— 18.50—t 
12.90, s  jrz< dai 18.10, kupno 12.70; Belgś*f 
trans. 852— 854— 84C-, Berlm tran*.. 13.40— 
13.50— 12.90, sprzedaż 13.10, kupno 12.70; Lon<* 
dyn trans. 18200— 18400—1C100, sprzodai 
18200, " rop ie 18000; Nofroy Jork trans. 4200—« 
4110, sprzedaż 4130, kupno 40.90; Paryż tran* 
374—5761/*—£727„ sprzeda* 3747*, L ipnd  
3707*; Pcaga sprzedaż 71, kupno 70; S-.waj- ' 
earya trans. 815— 810, sprzedaż 814, kupno,1. 
806; W iedeń trans. 55.50— 58, sprzeda! 53.50, 
kupno 52.50.

N A I M E S Ł A M E .

1 FWa jjwnł* Sltffi. „ECPEBFCSFIT
Józefa I Karola T e w t r n i c k i a b ,  

Wróblik szlaelieó^
N izrias f im a

is  p rzy jm u je  za m ń w le n ii ty łk i na s r v e r -  
fo s fa t  k o s tn y o za w a rtu scf 1 1 %  kw asu 
fo s fo r r o z p . w  w o d zie  I o Ł  to V t  %  
a z u łu  ót w y s y łk i na m is s ifo  k w io tie n .
Iftaiil- „ir)o w !srnl, U ir, SeiaUi t.

P M O d  p i ą t k u  2 4  d o  c z w a r t k u  - O  m a r c a  1 S 2 3  r o k u

1 1

i Ni O
„ L o t n i k  ś m ie rc i'*

B a k tó w  n a d zw y c za jn y c h  D tz y g i^  zn a ko m ite g o  w yw ia d o w c y  H A R R Y  H I L L A  
w  g ła w n s j roli p lę kna > M A R Y 0 T  L I N D T .  F ilm  p e ł u  n a d z w y c z a j n y c h  a o n u c y l 

Je s t o sta tn ie m  w y ra ze m  tech n iki a n u r y k a ń o k  e j..

w  K r a k o w i a ,  u l .  C n r l r e d r  L  5 ,

W
A
N
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A. K R Z Y W Y .

W I A T R A K .
Powieść współczesna.

Idąc, spozierał z pod oka na towarzyszkę, 
podziwiając jej <vysty, delikainy, niemal 
przejrzysty profil, usta wykrojone lekko 
w  tej chwili niedostrzegalnie, filuternie 
uśmiechnięte. Szla gibka, zgrabna, powie
wna, okazując z pod zimowego, obcisłego 
kostjumu, drażniąco spięte piersi, z pod 
krótkiej sukni małą nogę. Każdy jej ‘ nieb 
byl świadomy, gest płynny, sylwetka, har
monijna.

—  Wprawdzie niemile są panu jak widzę, 
wspomnienia, —  mówiła, jakgdyby lekko 
zdyszana, pani Helena, —  ale, ja specjalnie 
mam prawo je odnowić. Od owej zimy nie 
miałam o panu Radnych wiadomości, a na
tomiast wieści, jakie mnie dochodźmy ze 
strony osób obcych, były nawet może bar- 
dao romantyczne lecz, chyba niezbyt praw
dziwe. A  przecież mnie. jako przyjaciółce, 
należały się jakieś wiadomości.

W  głosie jej zadrżał wyrzut, lecz Nawrot 
nie zważając na to, prawie szorstko od- 
icucił.

—  Pani Heleno. naprawdę będę najmo
cniej zobowiązany, jeżeli pani zrezygnuje 
przynajmniej na razie ze swoich wywiadów. 
Opowiem może kiedyś —  tylko nie dziś. 
Błagam, nie dziś.

W  głosie jego było tyle uroczystej po
wagi i prośby, że i jej zabrakło nagie odwa-

; gi. Przestała nalegać. A  doktór usiłując nie- 
doi-uicić do dalszego rozwlekania tematu 
począł mleć rozpaczliwie.

—  Kaczej, niech mi pani opowie o sobie. 
Skąd pani wraca., gdzie idzie.

—  Ze szpitala.
—  Co?
—  Cóż w tom dziwnego. Widocznie pan 

j zapomniał, albo jeszcze nie miał czasu
uświadomić sobie tego, że poza ta naszą 
śmiejącą się, isforylantowaną, beztroską 
Warszawką, istnieją jeszcze kresy, które 
w  tej chy?;Ui,knvńwią i w łunach zgliszcz 
wojennych wykuwają granice Potski.

Pod wpływem sarkastycznej, niemal złej 
uwagi. Nawrot spojrzał pani Helenie w oczy 
i nagle pojął.

—  Więc pani pracuje przy rannych.
—  Tak.

i Doktór chciał zapytać jak się zapatruje 
na to mąż pięknej pani, ale zabrakło mu sił 
i odwagi. Tymczasem pani Helena opo 
wiadała.

—  Ach', panie Andrzeju, to, na co patrzę 
>d kilku tygodni tam jv szpitalu, jest do
prawdy straszne. Potworne! tam leżą pierwsi 
obrońcy Lwowa. Straszne rany, okroi me 
cierpienia, Aie nie w  tem rzcoz. Leżą opu
szczeni i nędzni, pozbawieni najprostszych 
rzeczy. Jak ci Lazara© bibliini, I to są po- 
mnożycaele polskość-5, nasi p‘erwsi od 1®. sin 
dwudziestu niewoli, żc-Werze wolnej Polski. 
Męczą się w  stolicy, a miasto bąwi się 
i szaleje. Szampan strzela po kawiarniach, 
miedzi ludzie warjują do zapamiętani^. Rrząd 
także niemal nie myśli o pomocy dla tam
tych kresowców. To  straszne! Ranni, je

szcze nie uleczeni zrywają się i plonrocą dla 
pozostałych na froncie a, ci tu, szałeją.

Zdenerwowanie pani Heleny podziałało 
wprost przeciwnie na Nawrotai.

—  Proszę się preedewszystkiem uspokoić. 
Rzeczy tych nienaileży wyolbrzymiać. Istot
nie, sprawy są przykre ale, zupełnie zrozu
miałe. Jakąż pomoc mógł dać rząd, który 
w tej chwili sam nie rozporządza jeszcze 
większą silą zbrojną, A przecież wojska są 
potrzebne i wewnątrz kraju, dla utrzymania, 
ładu i porządku. Proszą nie zapominać, że 
państwo nasze wyłania się dopiero z mgła
wicy, ż© nietylko granice i ich obrona jest 
w takiej chwili ważna lecz i układ sił we
wnętrznych. Tak nagle runęły gniotące nas 
moce, że niespodziewana wolność dać może 
pole do daleko idących przewrotów społecz
nych. Zresztą peszły tam już ochotniczo 
z odsieczą, warszawski©, krakowski© dzieci. 
Należy tylko wyozekać. Będzie ich więcej.

Inaczej, całkiem naturalnie, przedstawia 
się spra-wa- tutejszych szpitali. Pewne braki 
być mogą i muszą ale, całkiem poprostu ono 
nie były przygotowane mai takich i tylu 
gości.

—  Lecz ta obojętność społeczeństwa na
szego —  przerwała niecierpliwie pani He
lena,

—  Widzi pani, —  tu uśmieółfeął- się Już 
zupełnie spokojny i zrównoważony, —  za
interesowanie dla rannych ł chorych należa
łoby obudzić przedewszystkiem w szerokich 
warstwach. Rząd ma za wiele trosk 5, nie
można mu brać zaraz za złe, jeżeli czegoś 
nie jest w stanie zrobić. Ale, zapewniam 
panią, że on i o tem myśli. A  społeczeń
stwo? to przecież tylko ludzie. Nie potępiał

bym IcE tak surawo, jak to czyni pani. 
Ludzie chcą żyć i rozwijać się, jak zwie
rzęta czy rośliny. Chcą tsłkże bawić się, 
dlatego właśnie, że są ludźmi, którzy czę
ściej cierpią, n:ż śmieją się, znoszą trudy, 
aniżeli pławią w  rozkoszy To  wytiajo mi 
się całkiem naturalne.

—  Ech, jak uważam, niewiele się • pan 
zmienił. Wieceare pan filozofuje.

—  Otoż,, —  kończył Nawrot nicziniesza- 
liy nerwowym przycinkiem Heleny —  tłu
mowi powinno się przemawiać do bcrca. 
Tylko nigdy, bToń Boże, do rozumu. Po- 
v. lin no się czyn zbiorowy wymuszać niejako 
na tłumie i wskazywać mu, iak nieposłu
sznej rozlewnej rzece, łożysko i cele. W ido
cznie u nas nilet o tem jeszcze nie pomyślał, 
a to rzeczywiście ważna rzecz. Narazi© inte
resuje się społeczeństwo sejmem, jak dzie
cko zabawką, więc trzeba będzie tą droga 
zwrócić uwagę ogółu na tę sprawę.

—  Ach to doskonale, —  ucieszyła się 
Helena —  tylko czy tym politykującym pa
nom można będzie przemówić do serca. 
Jakże pan to mjnśU zrobić? —  zakończyła 
zaciekawiona.

—  Całkiem po proshu, iza pośrcdniiówem 
i mojego klubu.

—- Pańskiego klubu? Więc pan jesili po
słem? Nic o tern nie wiedziałam. Ale, jest 
pan, jak uważam, w iemy przeszłości. -Za
wsze r>an coś dłubie i spolecznUkuj©. No to 
pięknie.

Glos jej się zciazył i rozpłynął. A  Nawrot 
niepaminjąe nad sobą wyrzucił b zaciśnię
tych zębów b nienaturalnym uśmiechem.

—  Jestem  zawsizo w ierny przeszłości, 
niestety...

Holona spojrzała głęboko i poważnie 
w oczy Nawrota ,a wa.igi zadrżały i oj lekko 
jakgdyby przelecieć miało po nich tchem 
motylim słowo jakieś. Milczała jednak.

Po diużizej chwili, kiedy minęło icb auto 
w chmura© szarobłękitnego dymu, a potem 
jedne i diugie rozdzwonione sanie, zwróciła 
się Helena z prośbą.

—  Pani© doktórze, pokaże mi pan sejm? 
Takbym chciała przysłuchać się obradom, 
zobaczyć naszych miirstrów.
, *— Ależ najchętniej —  uśmiechnął się 
Nawrot.

—  Niceh pan się ze mnie nie wyśmiewa 
leez mcm wrażenie, że sejm to musi być 
taki młyn allibo raczej wiatrak. Taiki duży, 
ogromny, Tyle spraw iłorzmaitych w nim s.ę 
miele, tyle partji...

Mów,ill coś jeszcze ale, Nawrot wsłuchi
wał się jedynie w ciepłe dźwięki jej słów. 
I  nagle, niewiadomo pod wpływem je (ki ego 
skojarzenia myśli, przypomniał mu się obraz 
wymalowany przez któregoś z ewangieli- 
stów przedstawiający kobietę ubraną w słoń 
ce, z księżycem u stóp i girlandą gwiazd 
u skrom Ta sama wizja kobiety przedsta
wiła się później ascetykowi jefoo potwór 
siedmiogłowy, upstrzony dziesięcioma ro
gami.

Skojarzenie to było dla samego Nawrota 
Lak niespodziewane, że paaaknął śmiechem, 
a gdy Helena spojrzała nań zdumiona, za* 
•eizął się niezgrabnie tłumaczyć i przepraw 
szać, w  końcu pod wpływem krzyżowych 
pytań wyznał.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Upiększajcie Wasze pokoje!
W y s y ła m y  jak  p r z e d  w o j n ą : -*28

i i )  F i r a r k i  na m e S r y  p ię k n a  k a n w a , p - ie t k a n a  a t ła s o w y m i p a sk a m i 
k o lo r u  o ia łL g n  lu b  z ^ e m o w e g o  (p o d w ó jn a  k r ę co n a  n itk i.) s z e r o k o ś c i
0 0  cm . (U te  ło k c ia ) .  C e n a  m e tr a  6 0 0  m k. le p s z y  g a tu n e k  7 0 0  rok. 

2) Na damitkla i riiąskia palta I K O W E R K O T ! K rayk m o d y
1 p r a it y c z r  ) ś c i ! N a j p ię k n ie j s z y  c z y s t o - w e łn ia n y  k a m g a r n o w y  tn a -  
te r ja ł p e łn e j  s z e r o k o ś c i  (2 !/2 ł o k c a )  k o lo r  b la d o -k a w o w y . W e  w s z y s t 
k ich  w ię k s z y c h  m ia s ta c h  E u r o p y  n ie m a  Ż adnej P a n i,  k tó ra b y  n ie  
m ia ła  p a lta  z  k o w e r k o tu . C e n a  m e tr a  8.O 00.

8 )  Kupon na spodnia (-2 ł r k c ie ) .  C z y s to  -  w e łn ia n y  k a m g a m o w y  
n a j le p s z e g o  g a tu n k u  m a ter ja ł, c za r n e  t ło  z  b ia ie m l p a s e c ik a m i  
M k. 10.0:

i ) Na damskta kostiumy, suknia, bluzki szawiot szerokości
116 cm . ( 'i  ło k c ie )  k o lo r y :  g r a n a to w y , b r ą z o w y , z ie lo n y  1 c za r n y . 
N a d z w y c z a j  m o c n y , ła d n y  i p r a k ty cz n y  m a ter ja ł. C en a  m orra 8 0 0 0  m t .
Wysyłamy natychmiast po otrzymaniu obstalnnkn ialiezką pocztową bez zadatku. 

Towar uie odpowiadający gustowi klienta przyjmujemy z powrotem. W z o r ó w  e lą  
i l e  w y s y ła *  Za opakowanie* przesyłkę i inne wydatŁi dolicza się 50/#.

Adria: Łódź, ul. Kilińskiego 4P. Fabrykant LEON RUBASZKiN.

PRAW b. sędzia woj- 
Ł r *  fkowy, obecnie na sta
nowisku rifldowem poszukuje 
popołudniowego, zajęci* biuro
wego lub lekcji. Jęz. niemiec
kim włada biegle, zna Jęz. ira :- 
euaki. — Z  łoszenia pod .P o
moc' do .O łost N~rodu«.

U NIEWAŻNIA SIE świade
ctwo odroczenia służby 

w o n ’ owej «a 1 rok z rocznika 
1899 na nazwisko Chytroi T e
odor z Kłaje P. K. U, Kraków, 
__________________ 4 *7

POCHÓWKI WIELKAHOGME
papiery pod torty - koronki 
papierowe -  serwatki t -  
bułows -  bibuły krepowe i jfeSkls

poleci 418
Skład papieru i gelant^ ryl

M .CHAŁ SŁO M IA N Y
K r a k ó w ,  S !a v ;k ov *n k a  24 .

Sta s t i i l a p r  U a r a n .  M a -
g a f y a  in s tr u m e n tó w  

lek a rsk ich  o r g a n iz u je  o b e 
c n ie  s w o j e  p r z e d s ię b io r 
s t w o  i o tw ie r a  o d  1 k w ie 
tn ia  192 2  w e  L w o w ie  p r z y  
u l. A k a d e m ic k ie j  2 6 . 403

DOROCZNE WALNE ZGROMADZENIE 

Critiki* Knkswskiei Wełni jpelti gtpiniH nkteiuych
odbędzie się we w torek dnia 4 k wietnia 1922.. o  gada. 
4-tej w ieczorem w Domu ,,Zjednoczenia" zśwedowego 
thrześć. robotników przy ul. Andrzeja Potockiego L  11. 

z następującym porządkiem dziennym :
1. Odczytanie prorokołn z ostatniego W alnego Zgro

madzenia,
2. Sprawozdanie Komisji rewizyjnej, 429 
8. Uchwalenie Dyrekcji absolutorjum,
4, Rozdział z y s k ó w ,
5. W ybór Rady Nadzorczej I  Komisji rewizyjnej.
8. Wolne głosy.
U w a g a :  W  razie braku kompietu przewidzianego 

•taiutem  odbędzie sie następne Zgromadzenie tegoż 
dnia o godz. 7-mej wieczorem w tej sam ej sali z nie
zmienionym porządkiem dziennym, bez względu na 
Dość członków.

Kraków, dnia 81. m arca 1922.
J n ż .  A l .  A d c l m a n

Prezes Redy Nadzorczej.

Papiery listowe
Re o U w k i  .rtysty :zn«, albumy, ramki, p e r l

iła, karty <iO g r _ ,  poleca zklad papieru i gaianteryi

Michał Słomiany ul Sławkowska 24

ffrYYYYYYYYYfJYYYYYYYYY1YYYYYYYYYY
- - - - - - - - opopnB B ooe o ob  o o n a o o o o o a o o o o c n a 3 o o o o o o n n o ? o o o o o o o o o o o O o o o

W a ln e  dla P . T .  K s ię ży  P ro b o s zc zó w  
P . T .  A rc h ite k tó w  i B u do w n iczych  I 

W pierwszych liniach kwietnia zostanie otwarta

WYTWÓRNIA WITRAŻY 
:: i ZAKŁAD OSZKLEŃ :: 

„ I N D U S T R I A "
w  Krakowie, Biuro kapucyńska 7. te 2541 
W ytwórnia R z .ż n ie z *  118. Kierownik artyzb-czny

S T E F A N  M A T E J K O .
W y tw ó r n ia  p r z y fm n je  w s z e lk ie  r o b o ty  w  ten  

z a k r e s  w c h o d z ą c e .
S fte cya Y n n ć li p r o je k t o w a n ie  I u y i fo n y w a n lo  
o k ie n  w l t r n io w y c h  la k  o b ra z o w y c h  Jak o rn a -  
n te n to w y e h *  P o n a d to  o s z k le n ia  p e  o  m e tr y c z n e , 

a r ty a ty e z n e  i z w y k lc -  
P ro a p e k ta  V k o s z to r y s y  n a  ią d a n le .  84$

SRnSrlKłRwełtSłnKoSeooaeeeSe^oooomFeTsaoPeealBeeooeewwoDOoóo

L i p y  -  dziki b e z
w w ię k s z y c h  s ta n a c h , c e le m  e k s p lo a ta c j i  k w ia tu  w y d z ie r -  
t a w i  Apteka Badera Kraków, K a rm elick a  2 3 . sta

Nowości muzyczne!
a p n fle lły  p ra s ą  I są  d o  rta b ye la  w  S « l e z y a 6 fk łc j  j 

S z k o le  O r g a n is tó w  w  P r z e m y 41 »i

■owe utwory X. Dra Ant. Chlondowikiego:

S p ie w n ic z e k  k o i c i e m y
Z b lk  najwięcej eiywenych iplewów kościelnych polskich I 
i łacińskich 1 Iow. organów, do użytku organistów 1 XX. Ka-1 

tectoetów. ńl4f
MSZE POLSKIE:

I) aW  p r o e h n  p r z e d  fo b ią *  — .’) „ P r z e d  T w o im  t r o -  j 
o e m M — 1) Hł. p o k o r i*  o p a d a m y ^ *  j

Wszystkie trzy na chor mielMny ł organem, krotki© w ła- \ 
iw /m  «»!u. — ilło sy  Jrukow*ne. — Pierwsze dwie wyszły j 

takie w układzie l głosowym do użytku organistów.

r

W Y S T A W A
ROLNICZO-HODOWLANA w  LUBI INIE.

Rada O Frę g& w ych T o w . R oln iczyc h 
W o je w ó d ztw a  Lu b e lsk ie g o  u r z ą d z a  
w  m iesięcu cze rw cu  r . b . w  Lu b lin ie  
T rzy d n io w ą  W y sta w ę  R o ln ic zo -H o d o - 

w la n ą .
0 nagród, honorowe mają pn_.ro ubiegać si> wy
stawcy Inwentarza żywego, ze wszystkich dzielnie.

Poza konkursem, o ile  na to pozwoli miejsc©, dopuszczone 
tą  inne działy produkeii i przemysłu rolniczego.

Bliższych informacji udziela Binro Wystawy Rady Okrę
gowych Towarzystw Rolniczych Województwa Lubelskiego 

L u b lin , K r a k o w a U le - P r z c d m le fe ie  64.
Skrzynka pocztowa 5ć>. 410

Kilkaset gospodarstw
wiejskich z budynkami I inwentarzem 
w ka żd e j ito  id  po Niem cach ko lo n ista c h ,

Domy z przedsiębiorstwami rzemieślnl- 
czemi i handlami po m’astach 273 

oraz większe majątki ziemskie, młyny, 
tartaki, fabryki przemysłowe, dalej 

kawiarnie, hurtownie i t. d. 
ma po korzystnej cenie do sorzedania w Wielkopotsco

Bank Wielkopolski
S p . z a p . z  o g r a n . o d p o w ie d z .

PoznaA, iw- Marcin Nr. 39.

WAPNO PALONE MIELONE
(marmurowo) # najwyższe) zawzrtołel tlenku wj- 
pnia jake nawóz sztuczny pod uprawy wiosenne

ja k  r ó w n i e ż  ____ ■ ^ .n

W A P N O  B U D O W L A N E
p o l e e a  z  n a t y c h m i a s t o w ą  d e s l a w ą

P Ł U G DOM  K O M IS O W O  ROC.N1CZY
Ś T E F .  K O N O r  11 I

—  K r a k ó w ,  S tn ó c n c k a  0 . —

DOM HANDLOW Y „SPÓJNIA”
d a & n ie j  Bronisław H ilki i S-ka

w Krakowie, ul. Gertrudy L. 5.
p o l e c ,  p o  c e n a c h  p r z v ° te p n v c h  z  r y c h łą  U o sta w ą  w s z e l-  

kie a r ty k n ły  b u k o w i a n Ż e l a z n ,  i te c h n  c z n e , jak :

C e m e n t ,  W a p n o ,  D a c h ó w k i
p a l o n e  i  a z b e s ‘ j i r o > c e m e n t o r e t

P a p e ,  S m o l e *  G w o ź d z i e ,

B l a c h ę ,  S z k ł o  i f t d  ■ 41*
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BANK ZWIĄZKU 
SPÓŁEK ZAROBKOWYCH
O D DZIAŁ KRAKOWSKI W KRAKOW IE, R YNEK GŁÓW NY T9.
TELEFON DYREKCYI Nr, 1530. = =  TELEFON BIURA Nr/ 3349.
j y — i—----------------------- a  c------  \ 3

INSTYTUCYA CEN1RALNA W POZNANIU
Oddział w kołu:

Bydgoszcz, Grudziądz, Kielce, Lublin, Łódź, Piotrków, Poznań: 
Plac Wolności. Aleje Marcinkowskiego* Łazarz, Jeżyce: ul. Gwarna 

Radom, Toruń, Warszawa i Zbąszyn.

Oddziały zagraniczne': Gdańsk, Paryż i Nowy Jork.

apital aiitil i ram uj: Bp. 1 J M 1 .1 '-  llłlafc przeszło Hkn 61MB

Załatwiamy wszystkie transakeye bankowep przyjmujemy zlecenia na giełdy
Krakowską, Poznańską i Warszawską.

O d  w k ł a d e k  p ł a c i m y :

3'|2°|o ó vista, 4°j0 za Jednomiesięcznem,
4'|4» za kwartalnsni, 5°|„ za półrocznem,

6°|, za rocznem wypowiedzeniem.

Polecamy nasz kantor do zakupna dewiz, walut i przekazów
zagranicznych.

Godziny kasowe od 9 do 1.
189o
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J j i n p g p  —  K o m i s  —  S p y a e d a ż . ____

" M E T A L E  = -
wyroby mosî nB, miedziane, Gyncwe, wodociągowe, gazowe, ogrzowahie i i  p.

Julian Teka? “
K r a k * w » *“ • 4 a n a  1 0  (sklep) Tel. 574.

Zdolną przed 22 lały KANDLOWO-PRZEMYSŁOWY

Zw’ązeK kat. Krawców w Krakowie
ul. Floryarfska 7. t u t  p r z y  R ynku

■ k la il i lo b o r o ™  C Z A R N E  M A T E R I A Ł Y
letnie sutanny, na zarzutkl, aurdnly, spodnie i t. d.

Prz/]<nn]e r ó w n it ł  zam ów ienia na m łarę po^tu, nsj- 
Bowszych żurnall dla Panów . \Vyprs< jw a n it  pir w  
azorządne, i u> tak z własnego jo l I powlerzu ego m.i- 

teryału. W ie lk i  w y b ó r  m . t e , y a t ó w .  
Z IE LO N E  SU K N O  B IL A R D O W E  już tylko w 180 cm.

Izie.szerokości na S/.ladzh DYR7-KC i A.

.Wydawca: w zastępstwie Polskiej Spółki trasowej K. H o l e k e a .  >—  Redakto* naczelny i  edpow. Jan M a t y a s i k .  —  Ontkantia „Głoeu Narodu" w, Krakowie ood zarradein Romana Ferfea.


